Nr. 200. 


Kraków, Niedziela 1 Września 1595, 


kocznik XIV. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


ł rocznie : 
W uńejscu 


półrocznie: | kwartalnie : 


niesięcznie 


e c. 16 af. w a 8 zł. w. a. 4 zł. wu 1 zł. 35 ct. 
Na prowincyi, z przesyłką pocztowa 20 |iy |, 5 l 7083 
W Państwie Niemieckiemm . . . . 24 |12 6 3 2 
Do Włoch, Francyi. Anglii. Belgii. 3 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 28 , a 14 , 1 ; 2 


Pojedynczy numer kosztuje S$ ct, z przesyłką pocztową 10 ct.: 
akon 


ów A. Giszewskiego uł Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiac. 

List" 7 pieriadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
sył:« franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne wieopieczę- 
towane nie podlegaja opłacie pocztowej. — Tastów wiefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redahcya nie zwraca. 
` Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica Św. Jana Nr. 13. 


Telefon Nr. 


41. 


NOWA. 


5, 7 
r U n 35 n 
— we Lwowie w Biurze 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 


wą: Administracya Nowej 


Zamiejscową prenumeratę 


formy. 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, 
Plac Maryacki, 2 — Handel S. W. Niemojowskiego w Sukiennicach. 


— Magazyn nowości F. A. Grigamm i Główna trafika 


i ogłoszenia przyjmuja Biura dzienników: We Lwo- 


wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy» 
ślu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) 
Głoldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, 

blicitć A. Lor 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnom pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pu- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, 


— Hermann 
J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 
ette. directeur, Rue Caumartin, 61. 


za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku. obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscowa 1 miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


RK Z R 0 0 
Od Redakcyi. 


W przyszłym miesiącu rozpoczynamy 
w odcinku naszego pisma druk zapowie- 
dzianej już, dłuższej powieści Zygmunta 
Kaczkowskiego p. t.: 


„Święta Klara“. 


Kraków, 51 sierpnia. 

„Neue Freie Presse“ zamieściła w ostat- 
nim porannym numerze korespondencyę z Opa- 
wy, omawiającą fakt założenia polskiego gim- 
nazyum. Jest to bardzo ciekawy artykuł z wy- 
rażną tendencyą obudzenia niechęci dla nowego 
gimnazyum tam, gdzie jej nie ma i wcale być 
nie powinno. 

Ze organ wiedeńskich centralistów dopatruje 
się w założeniu gimnazyum agresywnych ten- 
dencyj i zamiaru polonizowania Sląska, to rzecz 
nie nowa i nie mieszcząca w sobie żadnego nie- 
bezpieczeństwa. Nie myślimy weale wypierać 
się, że założenie gimnazyum polskiego w Cie- 
szynie nie ma wyłącznie naukowych celów. — 
Chcemy nietylko stworzyć instytut naukowy, ale 
zarazem uchronić polską dziatwę na ląsku od 
wynarodowienia i umocnić w niej świadomość 
narodowości. Nie mamy jednak wcale zamiaru 
polonizować dziatwę niemiecką. Wszak Niemcy 
posiadać będą dalej istniejące już szkoły śro- 
dnie z niemieckim językiem wykładowym i nikt 
nie myśli ściągać ich dzieci do naszego gimna- 
zynm. Wszelki przymus jest niemożebnym, a do 
ustanawiania stypendyów dla uczniów niemiec- 
kiej narodowości nie mamy weale ani fundu- 
szów. ani ochoty, choć wiemy, że środek ten o 
wiele silniej działałby na Niemeów, niż stypen- 
dya cieszyńskiej Rady miejskiej na młodzież 
polską. O agresywnych tendencyach i polonizo- 
waniu Śląska nie ma zatem mowy i chcemy 
tylko zachdwać narodowość polską w Księstwie 
Cieszyńskiem przed zagładą, której pragną*me- 
mieccy szowiniści na Śląsku i w Wiedniu. Jest 
to naszem prawem i obowiązkiem. Prawa tego 
nie potrafią nun odebrać wcale Niemcy, choćby 
w myśl „N. yłra Presse“ połączyli się w całej 
Austryi, a od 'spełnienia obowiązku nie pozwo- 
limy się odwiość, choćby wszystkie pisma nie- 
mieckie wytylsały nam hezustannie brak szkół 
ludowych w naszym kraju i zalecały nam fun- 


duszów. obracanych na gimnazyum cieszyńskie, 
używać na własne potrzeby. 

'Po wytykanie braku szkół w (ralicvi, które 
w dziennikach niemieckich stało się manią, wv- 
maga kilku słów odpowiedzi. Nie możemy za- 
przeczyć, że pod tym względem dużo pozostało 
nam do zrobienia, ale nieeh nam wolno będzie 
przypomnieć, że jeżeli dotychczas tak dotkliwie 
czujemy brak Szkół ludowych, to nie nasza w 
tem wina. Jest to jedna z najciemniejszych plam 
dawnych rządów, które w Galieyi germanizo- 
wały i demoralizowały społeczeństwo. Ich ha- 
słem było tworzyć jak największe przeszkody 
szerzeniu się oświaty w naszym kraju. Ześmy 
po uzyskaniu autonomii przez lat tyle nie mo- 
gli naprawić krzywdy, wyrządzonej ludowi przez 
owe biurokratyczne i centralistyczne rządy, to 
nie nasza. ale ich wina. Kraj i społeczeństwo 
wytężyło siły, aby jak najgęstszą siecią szkół 
powiązać wszystkie gminy. Zbyt wiele jednak 
było do zrobienia, a poprzednia niemiecka go- 
spodarka zbyt silnie wyssała kraj z materyal- 
nych zasobów, abyśmy wszystkiemu podołać mogli. 
Niech jednak „N. Fr. Presse* przypomni sobie, 
ile uznania niemieckie dziennikarstwo miało 
dla nas w roku zeszłym z powodu postępów, 


jakie pod tym względem poczyniliśmy w krót- 


kim stosunkowo czasie. Nie wytykać nam za- 
tem braku szkół. ale uderzyć się w piersi po- 
winni Niemcy i przyznać, że sami temu winni, 
iż kraj nie posiada tylu szkół. ile ich potrze- 
buje. 

Wezwanie Niemców do solidarnej obrony 
„zagrożonych interesów narodowości niemieckiej*, 
nie wystarczyło jednak tym razem organowi wie- 
deńskiego żydowstwa. Wpadł on na iscie sza- 
tański pomysł, na który naprowadził go nieba- 
cznem odezwaniem się lwowski organ länder- 
bankowiezów. Ponieważ ludność polska na 51ą- 
sku nie jest wyłącznie katolicką, przeto skorzy- 
stała „N. Fr. Presse* z kilku zdań „Prze- 
glądu*" o misyi gimnazyum „wzmocnienia wia- 
ry katoliekiej*, aby przedstawić gimnazyum cie- 
szyńskie, jako siedlisko agitacyi wyznaniowej 
w duchu katolickim. Zmierza iw zbyt widocznie 
ku temu, aby polską ludność ewangelicką na 
Śląsku odstraszyć od naszego gimnazyum i 
przyciągnąć do gimnazyum niemieckiego, jako 
siedliska rzekomej tolerancyi religijnej. 

Nadawanie polskiemu gimnazyum cie- 
szyńskiemu cech wyznaniowych i 
przedstawianie go, jako środka katoliekiej pro- 
pagandy, jest wierutnym fałszem. Ewangelicy 
Polacy na Slasku są najlepszymi patryotami i 
strzegą zarówno swej narodowości, jak wiary. 
Na polskie gimnazyum składali się oni w ró- 
wnej mierze, jak Polacy katolickiego wyznania 
na 5ląsku, a wśród społeczeństwa polskiego 
nikomu, z wyjątkiem „Przeglądu“, nie przy- 
szło na myśl z gimnazyum cieszyńskiem łączyć 
tendencyj wyznaniowych. Ks. Świeży i ks. 
Londain wiedzą o tem doskonale, że wnosić 
te tendencye do gimnazyum cieszyńskiego zna- 
czyłoby to samo eo osłabiać jego wpływ i zna- 
czenie, a w obóz narodowy rzucać zarzewie nie- 
bezpiecznych walk i rozdwojenia. Patryotyzm 
ich jest nam dostatecznie znany, abyśmy mo- 
gli przypuszczać, że "pójdą dalej, niż tego wy- 
maga zabezpieczenie religijnego wychowania 
dziatwy katolickiej i nietolerancyą będą odstręczać 


Polaków innych wyznań. W zarządzie Macierzy |albowiem wysokość sum przeznaczonych na sty- 


zasiadają zresztą reprezentanci obu wyznań i 
zgodnie pracują uad otwarciem i utrzymaniem 
gimnazyum polskiego. Niecne zamiary szowini- 
stów niemieckich rozbiją się zatem o wypróbo- 
wany patryotyzm Polaków obu wyznań na 
Slasku. 

O ile nieenym jest zamiar i sposób. w jaki 
„N. Fr. Presse* stara się w obóz narodowy 
rzucić zarzewie waśni, o tyle wprost śmiesznemi 
i niedorzecznemi są zabiegi tego pisma, zmierza- 
jące do zniechęcenia kardynała Koppa do gi- 
mnazyum polłskego w Cieszynie. Organ 
wiedeńskich giełdowców przedstawia gimnazyum 
nasze jako krok zamierzający do oderwania Ś1ą- 
ska od dyecezyi wrocławskiej. Jest to nonsens, 
z którym na seryo polemizować nie można. „N. 
Fr. Presse* zbyt naiwnie zapatruje się na 
siłę władz umysłowych wrocławskiego księcia 
biskupa, jeżeli spodziewa się, iż podobna niedo- 
rzeczność potrafi pobudzić go do czego innego, 
jak do serdecznego śmiechu. Nawet najnaiwniejsi 
czytelnicy „N. Fr. Presse* nie przyjmą ina- 
czej jej wywodów i jedynym rezultatem tej elu- 
kubracyi będzie ośmieszenie dziennika, pozują- 
cego na pierwszorzędne pismo światowe. 

W końcu korespondencyi autor stara się pod- 
sunąć Czechom myśl opozycyi przeciw gi- 
mnazyum polskiemu w Cieszynie. Stanowi- 
sko Czechów wobse sprawy polskiej na la- 
sku nie jest zbyt poprawne. Nie spodziewamy 
się jednak, aby Czesi zapomnieli się tak dalece 
i poszli za podszeptem wiedeńskiego ich wroga. 
I tu „N. Fr. Presse“ nie może się spodzie- 
wać powodzenia. 

Klerykalne pisma polskie z artykułu wiedeń- 
skiej gazety powinny jednak wysnuć dla siebie 
tę naukę, że nie zawsze i nie wszędzie można 
łączyć sprawę narodową z katolicyzmem i że 
niejednokrotnie klerykalnemi tendencyami idą 
na rękę niemieckiemu żydostwu. Naród polski 
powinien się łączyć i skupiać około swej spra- 
wy bez względu na różnice wyznania na $1ą- 
sku, gdzie nietolerancya i zbytnia gorliwość 
może sprawie narodowej zadać cios śmiertelny. 


—ZEARERRRA 


Protest. 


Przeciwko niemoralnej uchwale cieszyńskiej 
rady miejskiej, dotyczącej rozdawania stypen- 
dyów uczniom I klasy gimnazyum niemieckie- 
go, aby odciągnąć młodzież od gimnazyum pol- 
skiego, — wnieśli obywatele cieszyńscy polskiej 
narodowości następującej osnowy protest do 
śląskiego Wydziału krajowego: 

„Wysoki Wydziale krajowy! Wydział 
gminny miasta Cieszyna dnia 13 sierpnia b. r. 
powziął uchwałę, mocą której na rok szkolny 
1895/6 ustanowił 20 stypendyów po 100 złr. 
dla ubogich uczniów I klasy e. k. rządowego 
gimnazyum w Cieszynie, pochodzących z Księ- 
stwa Cieszyńskiego, z funduszów gmin- 
nych, a mianowicie z funduszu, który w pre- 
liminarzu przeznaczony był dla kapeli. 

„Konkurs na te stypendya ogłoszony został 
w gazecie „Siłesiić Nr. 187. 

„Jest to nowy ciężar, który spadł na miasto, 
który z biegiem czasu znacznie się powiększy, 


pendya róść będzie przez 4 lata w proporeyi 
geometrycznej, a w przeciągu 4 lat dojdzie do 
20.000 złr. 

„Uchwała ta jest nielegalna. W myśl 8. 66 
u. g. wydział gminny w gospodarce gminnej 
powinien ścisle trzymać się preliminarza. a sty- 
pendya te nie były wstawione w preliminarz 
na rok 1895. Według $. 67 i $. 71 u. g. wy- 
dział gminny uprawniony jest do uchwalenia 
dodatków gminnych jedynie na cele gminne, a 
gmina Cieszyn pokrywa potrzeby gminne przez 
dodatki do podatku. Ponieważ zaś ustanowienie 
stypendyów powyższych nie ma żadnego związ- 
ku z potrzebami i celami gminy, a miasto Cie- 
szyn pokrywa swe potrzeby wyłącznie przez 
dodatki, tedy i z tego względu powyższa uchwa- 
ła jest nielegalną. 

„Czas. kiedy zapadła uchwała, motywa mow- 
ców, którzy za takową przemawiali, okoliczność 
że stypendya rozpisane zostały przed rozpoczę- 
ciem roku szkolnego i że zaraz mają być roz- 
dane, wskazują na to, że uchwała powyższa po- 
wzięta została dlatego jedynie, aby demon- 
strować przeciw gimnazyum pol- 
skiemu w Cieszynie i aby dzieci polskiej 
narodowości odrywać od polskiego gimnazyum, 
a wabić do niemieckiego. Jasną tedy 
jest rzeczą, Że stypendya te służyć mają jako 
polityczny środek agitacyjny. 

„A że wydział gminy cieszyńskiej nie jest 
uprawniony rozporządzać majątkiem obywateli 
gminnych wbrew preliminarzowi i na cele leżą- 
ce poza interesami gminy, a już najmniej na 
cele stronniczej politycznej agitacyi, i to tem 
mniej, jle że gmina cieszyńska już aż nadto o- 
barezona jest długami i wysokiemi dodatkami 
gminnemi, i że cieszyńskie rządowe gimnazyum 
ma już i tak wielką liezbę stypendyów, tedy 
niniejszem wnosimy przeciwko powyższej uchwa- 
le protest i prosimy o zniesienie takowej i wstrzy- 
manie wykonania tejże“. 

Ciekawi jesteśmy, jak też sprawę tę rozstrzy- 
gnie śląski Wydział krajowy: czy zdobędzie się 
na bezstronność o tyle, że nie pozwoli niemczyć 
polskich dzieci za polskie pieniądze, czy też 
da się porwać prądowi szowinistów bismarkow- 
skich i do ich zapisze się szeregu? 


Ruch wyborczy. 


Ze Lwowa piszą nam pod datą 30 b. m.: 

(:) Ruch wyborczy we Lwowie posiada ce- 
chę niezwykłej zmienności, co chwila zdarzają 
się nowe a niespodziewane sytuacye. Tak n. p. 
jeszcze w jednym z ostatnich listów mogłem 
napisać, że z dotychczasowych posłów lwow- 
skich z opozycyą nie spotykają się pp. Roma- 
nowiez i dr. Goldmann, tymczasem dziś już eo 
do tego ostatniego zmieniło się o tyle, że z pe- 
wnych sfer żydowskich, które dotychczas soli- 
darnie popierały dr. Goldmana, wysuwają obe- 
enie kandydaturę dr. Horowitza, adwokata lwow- 
skiego. 


Piszą nam z Bochni pod dniem 30 sierpnia 
b. r.: 


W sali Rady powiatowej odbyło się dzisiaj 
posiedzenie ściślejszego komitetu powiatowego. 
Z 17 członków przybyło 12. Odczytano pismo 
zgłaszające kandydaturę dotychczasowego posła 
dr. Franciszka Hoszarda. Sciślejszy komitet po- 
stanowiono zwołać na 4 września a obszerniej- 
szy komitet na 10 września, każdym razem na 
godzinę 10 przed południem. Do zgłaszania kan- 
dydatur ustanowiono termin do 10 września i 
postanowiono, iż chcący się ubiegać o mandat 
poselski z powiatu bocheńskiego powinni do 
dnia 10 września kandydaturę zgłosić, i tegoż 
dnia stanąć przed obszernym komitetem celem 
złożenia wyznania swej wiary politycznej. Po- 
stanowienie to uchwalono ogłosić w dziennikach. 
Wniosek jednego z członków, by wezwać p. 
Tytusa Meysnera do zgłoszenia kandydatury, 
wobec pogłosek. iż ubiega się on o mandat po- 
selski odrzucono jednomyślnie po oświadczeniu 
obecnego na posiedzeniu p. T. Meysnera, iż do- 
tąd nie postanowił ubiegać się o mandat posel- 
ski i że nie kandyduje. Następnie uchwalono 
wygotować odezwę do członków obszernego ko- 
mitetu i wszystkich urzędów gminnych, aby sta- 
rali się o to, aby przy prawyborach wyszli lu- 
dzie, którym leży na sereu dobro kraju i po- 
wiatu. Upoważniono prezesa komitetu p. Włod- 
ka do zaproszenia wszystkich kandydatów na 
dzień 10 września celem wyznania wiary poli- 
tycznej. Upoważniono dr. Serafińskiego jako de- 
legata do przemówienia na zjezdzie delegatów 
w duchu, jaki zaznaczył na posiedzeniu komi- 
tetu. Postanowiono dalej, iż członkowie komi- 
tetu powiatowego winni być obecnymi na zgro- 
madzeniu ludowem przez rzeszowski komitet na 
dzień 2 września do Bochni zwołanem, wreszcie 
ohjawiono jednomyślne życzenie, by Rada po- 
wiatowa użyczyła swej sali zgromadzeniu 2 
września odbyć się mającemu, gdyby zwołujący 
zgromadzenie tego zażądali. 


Gorlice, 30 sierpnia. 

Ciekawy obraz postępowania (macherstwa) 
komitetu centralnego, względnie mężów zaufania 
tegoż komitetu na powiat gorlicki, przedstawiało 
zgromadzenie komitetu przedwyborczego, odbyte 
w dniu 28 września 1895 r. 

Na porządku dziennym umieszczono wybory 
prezydyum komitetu przedwyborczego, komitetu 
wykonawczego i delegata do komitetu central- 
nego. Marszałek powiatu p. Edward Miłkowski 
zagaił posiedzenie i po pouczeniu zgromadzo- 
nych, że mężowie zaufania wywiązali się su- 
miennie z danych im poleceń, wezwał do przy- 
stąpienia do porządku dziennego. Dotychczas 
wszystko poszło gładko i byłoby tak szło dalej, 
gdyby się nie znalazło kilku śmiałków, którzy 
gronu mężów zaufania zarzucili, że w „sumien- 
nem“ wykonywaniu poleceń, w  służalezości 
swej dla rządu, przeszli nawet komitet central- 
ny. Panowie: dr. Szczaniecki, notaryusz Meus 
i burmistrz Biechoński, zastrzegli się, iż przy 
takim składzie komitetu, ani też wogóle nie my- 
ślą służyć za narzędzia do przeforsowania z gó- 
ry podyktowanego kandydata. Przy wyborach 
z mniejszych posiadłości powinna być przede- 
wszystkiem reprezentowaną mniejsza posiadłość. 
Tymczasem mężowie zaufania z 89 gmin po- 
wiatu powołali do komitetu na 59 ezłonków 19 
chłopów, zaś resztę księży, właścicieli większych 


Z iż) 


MISYE MOSKIEWSKIE 


na Litwie. 
(Ze wspomnień świadków naocznych). 


1. Ks. Ferdynand Sęczykowski. 
2 (Ciąg dalszy). 

Cyrkularze tego łotra, pozujące na erudycyę 
teologiczną, przypominają elukubracye wszyst- 
kich nędzników tego rodzaju, bo własnie w tym 
czasie pótworni zdrajcy Unii podlaskiej, Popiel, 
Wójcicki i inni, takież same spełniali tam zbro- 
dnie pod hasłem znastwa teologii. Nikczemne- 
mu jednak Sęczykowskiemu trudniej było wmó- 
wić w katolików łacińskiego obrządku, że schy- 
zma a kościół rzymski, to jedno. Wskórał Je- 
dnak tyle, że większa część osieroctałych kościo- 
łów pozostała hez księży dotychczas, a kilku- 
nastu renegatów , zdobytych  teroryzmem lub 
ujętych pieniędzmi, pracowało z nim razem nad 
zrujnowaniem wiary Ojców, przez długie wieki 
ugruntowywanej w obyczaju i pojęciach. 

Rząd był tak nikczemnym, iż jawnie beze- 
cnemu. człowiekowi dozwalał znieważać samą 
ideę chrześcijaństwa; ale wreszcie rozpusta i 
zuchwałość mińskiego „bonzy*, dojadła najbliż- 
szej władzy, więc go pozbyto się z Mińska, na- 
znaczając na dziekana do Bobrujska i wtedy 
funkcya wizytatorska została zwiniętą jako ab- 
surdum haniebne i oburzające nietylko katoli- 
ków, ale i prawosławnych. Trzeba wiedzieć, że 
Stolica apostolska dowiedziawszy się o zbrodni- 
czej misyi Nęczykowskiego, w tym samym czasie 
zagroziła mu przez list kardynała Kateri- 
niego, ale to nie opamiętało łotra i miał je- 
szcze wiele do spełnienia. 

Nęczykowski straciwszy mińską kapelanię i 
włądzę wizytatora, zamiast zrozumieć, że for- 
tuna go opuszcza i opamiętać się, zaczał w Bo- 
brujsku broić po swojemu. Zaprowadziwszy tam 
herezyę w kościele, puścii się na kuglarstwo, 
ogłosił z ambony cudowną wskazówkę we 
snie, kędy są zwłoki jakiegos świętegu „Fieo- 


rządził trumienkę metalową izaczął lud ciemny 
wabić. Mowy jego moskiewskie w kościele i 
wersye o cudownym „Fieofiłu* poczęły ściągać 
do kościoła prawosławnych, na eo zwrócili u- 
wagę popi `) i w roku 1881 donieśli swej wła- 
dzy urzędownie o kuglarstwach Sęczykowskiego. 
Nakazano więc śledztwo, zagrożona oszustowi, 
wysługującemu się skądinąd żarliwie władzy, i 
zakopano urzędownie w ziemi mniemane reli- 
kwie, odnalezione przez Sęczykowskiego. Apo- 
stata ten jednocześnie zabrał się do zrabowania 
świątyni w Hłusku, posiadającej kosztowne na- 
czynia i sprzęty z darów Połubińskich, Sapie- 
hów, Chodkiewiczów, Radziwiłłów i innych ma- 
gnatów. O tym rabunku, zuchwałym niesłycha- 
nie, parafianie hłuscy wnieśli podanie z dnia 7 
lipca 1881 roku do gubernatora mińskiego, 
okropnej pamięci Pietrowa, wyłuszczając: 
a) Ze dziekan Sęczykowski, przybywszy do 
Hłuska w dniu 4 marca tegoż roku, zabrał 
skarbonę kościelną ze 170 rublami. b) Że w dniu 
Bożego Ciała dnia 11 czerwca, zjechawszy tu, 
uczynił gwałt na osobie ks. Giedrojcia, niedo- 
puszczając go do nabożeństwa. e) Że zjawiwszy 
się powtórnie w Hłusku w dniu św. Antoniego, 
zabrał wszystkie srebra i klejnoty, mianowicie: 
starożytną monstrancyę ważącą 18 funtów i obsy- 
paną drogiemi kamieniami, trzy cenne kielichy 
i tyleż patyn, kosztowny starożytny krzyż wy- 
sadzany kamieniami, kosztowny pacyfikał i to 
wszystko ułażywszy do wędrownej walizy, wy- 
wiózł z sobą. 

Przebrała się miarka bezeceństw Sęczykow- 
skiego, ególny krzyk oburzenia dochodził aż do 


1) Zauważmy, iż jakkolwiek Sęczykowski mani- 
festując swą renegacyę wdzierał się nawet często 
w dni gałowe do eerkwi na nabożeństwo w ubio- 
rach kościelnych, jednak duchowni prawosławni, 
znając obyczaje i przeszłość jego, stronili od niego, 
zaś bardzo poważny błahoczyuny bobrujski Adryan 
okazywał mu jawną pogardę i nazywał go publi- 
cznie oszustem. 


as: i wykopawszy je niby przypadkowo, spo-| Rzymu, więc znowu kardynał Jacobini w i- 


mieniu Ojea świętego wystosował list do niego 
grożący i upominający; głuchem jednak było 
sumienie łotra, gdy otrzymał ten dokument, i 
nadal pozostał w dziekanii bobrujskiej. Wre- 
szeie ze wszystkich stron zaalarmowana władza 
wyznaczyła nową komisyę i sprawdziwszy przez 
sędziego śledczego fakta grabieży, rozpusty i o- 
statecznego warcholstwa Sęczykowskiego, wysła- 
ła go do aresztu w Grodnie. 

Tam siedząc skompromitowany nędznik. gdy 
go dosięgała nienawiść rodaków, pisywał blu- 
żnierstwa do pism moskiewskich, przypisując 
swój upadek „intrydze polskiej", i nie- 
które organa rosyjskie nie rozumiejąc istoty 
rzeczy, obałamucone zuchwalstwem Sęczykow- 
skiego (nie wyłączając „Rusi“ Aksakowa), roz- 
dzierały szaty z boleści nad nieszczęściem ofia- 
ry, dla moskiewskiej sprawy cierpiącej, Wre- 
szeie uwolniony z Grodna, dostal się na kapela- 
na wojsk do Taszkientu. 

Tymczasem, jakkolwiek rząd rosyjski wstydzić 
się musiał takich apostołów, myślał jednak 
o dalszej misyi Sęczykowskiego. Wskutek mia- 
nowania metropolity Gintowta spodziewano 
się apostazyę prowadzić legalniej; hr. Tołstoj, 
minister spraw wewnętrznych, sławny polako- 
żerca i autor „Historyi katolicyzmu w Rosyi* 
(w języku francuskim), zaczął nacierać na me- 
tropolitę, aby rusyfikował kościół i Sęezykow- 
skiego mianował kanonicznie kapelanem wojsk 
okręgu warszawskiego. (iintowt najprzód odpie- 
rał nacisk ten dyplomatycznie, lecz wreszcie 
zniecierpliwiony bezczelnością ministra, odpisał 
mu urzędownie pod dniem 20 lipca 1884 roku 
pod l. 2016, gorąco protestując przeciwko prze- 
śladowaniu katolików. Ten protest dzielny uzu- 
pełnił Gintowt, z narażeniem swej osoby, dru- 
gim dokumentem z dnia 29 grudnia tegoż roku 
pod l. 2997, a w roku następnym 1585 listem 
z dnia 19 lipea odmówił wręcz udzielenia ja- 
kichbądź funkeyj w kościele Sęczykowskiemu. 

Prosperowała wszakże ta ohydna kreatura 
w Taszkiencie. 


Nieustraszony Nęczykowski postawą metro- 
polity względem niego, urządził proprio motu 
w Taszkiencie kaplicę niby katolieką i tam 
terorvzował biednych żełnierzy, denuncyował 
oficerów Polaków, a między innymi generałów 
Żylińskiego i Łoginowicza, słowem burzył spo- 
kój nieszczęśliwych ziomków wobec rozszalałej 
nienawiścią opinii publicznej Moskali. Biczem 
był bożym dla swoich w Taszkiencie ten Sę- 
czykowski, ale „do pory tylko dzban wodę no- 
si“. Stało się według przysłowia. Renegat ten 
apostołująe haniebnie, wdał się w romans z żoną 
jakiegos wojskowego Rosyanina. Złapany na 
schadzee przez męża, oblany przez niego wrząt- 
kiem z samowaru, ucierpiał na wzroku i rok 
cały przebywszy w najokropniejszych cierpie- 
niach, ledwo pozostał przy życiu. Awantura ta 
sromotna nie pozwalała mu dłużej pozostawać 
w Taszkiencie, uprosił więc, aby go wysłano 
do Omska, kędy zawakowało probostwo po 
śmierci sędziwego ks. Bohusza. 

Przybywa tam Nęczykowski w roku 1886, ale 
go parafianie na razie nie dopuszczają do obję- 
cia obowiązków; namawia więc syndyka kościo- 
ła omskiego, Konstantego Engelfeldta, aby 
się wstawił za nim do metropolity. Jakoż En- 
gelfeldt listen z dnia 10 marca 1687 r. prosił 
usilnie Gintowta o zamianowanie kanoniczne na 
probostwo omskie Sęczykowskiego, zapewniając, 
że się poprawił. żałuje przeszłości i obiecuje 
gorliwość prawowiernego kapłana. Nim odpo- 
wiedż nadeszła, Sęczykowski wdarł się do ple- 
banii i do kościoła z nabożeństwem, podtrzymy- 
wany przez garstkę ujętych sobie katolików po- 
dejrzanego autoramentu, złożoną z różnych eks- 
policyantów, wygnanych urzędników i t. d. Ło- 
trzyków tych pozyskawszy sobie, Sęczykowski 
dla zamydlenia oczu zabrał się do odnowienia 
kościoła i sam nawet własną ręką wymalował 
ołtarz farbą olejną. Walka wrzała, i tylko dzię- 
ki temu samozwańczy nędznik mógł się utrzy- 
mać przy kościele czas jakiś. Bądź co bądź, 


większością głosów postanowiono Sęczykowskie- 
go nie dopuścić do spełnienia Sakramentów i, 


opierając się na wskazówkach metropolity, wy- 
jednano u władzy cywilnej zamknięcie kościoła 
dla Sęczykowskiego, czego dopełnił syndyk En- 
gelfeldt w dniu 17 maja 188% r. Poczem pra- 
wowierni 'Etolicy omscy wybrali delegata w o- 
sobie Jaua Kamieńskiego, który doniósł metro- 
policie w wymownym liście z dnia 28-gc maja 
1887 roku o sprawach Sęczykowskiego, prosząc 
o prawowitego proboszcza. Lecz prawie jedno- 
cześnie, bo 22 maja, pisał do metropolity sam 
Sęczykowski, torując sobie drogę do prebostwa 
omskiego przez jakąś niby kapitulacyę. Czcigodny 
metropolita, ratując parafię omską od strasznego 
intruza, naznacza tam gorliwego księdza Czu- 
dowskiego, Sęczykowskiemu zaś w liście z 
dnia 24 września tegoż 1887 roku daje dzielną 
pasterską odprawę, wymieniając wszystkie zbro- 
dnie jego duchowne i cywilne. i oświadczając, 
że takiego apostaty, wyłączonego ze społeczno- 
ści wiernych, może jeno rozgrzeszyć stolica apo- 
stolska. Przybyły do Omska ks. Czudowski, 
z rozporządzenia metropolity, zajął się przede- 
wszystkiem oczyszczeniem znieważonego przez 
gospodarowanie tam herezyarchy Sęczykowskie- 
go kościoła, do takiego stopnia, że nie pierwej 
zaczęło się odbywać nabożeństwo, aż w eałym 
kościele wewnątrz oskrobano ściany i ołtarz, 
malowany ręką Sęczykowskiego i przemałowano 
na nowo, poczem proboszcz uroczyście zagaił 
służbę boża, objaśniwszy z ambony wiernych o 
odłączeniu Sęczykowskiego od społeczności ko- 
ścioła. Rozwściekliło to herszta, począł więc pi- 
sać donosy na wszystkie strony, nawet na me- 
tropolitę Gintowta. 

Ale Syberya, to nie Mińsk za czasów wizytator- 
skich łotra, więc nawet generał - gubernator 
Kołpakowskij, którego zarzucał prośbami, 
odpowiedział mu urzędownie, aby cicho siedział, 
nie wdzierał się do spraw kościoła omskiego, 
i nie burzył parafian. To wszystko jednak nie 
wstrzymywało szaleńca; odprawiał więc nabo- 
żeństwa nierytualne dla swoich kreatur we wła- 
snym domu, chrzcił dzieci i t. d., a jednocze- 
snie zaczepiał misyonarzy w Kaszgarze za- 
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posiadłości i kilku miejskich obywateli z Gorlie 
i Biecza. Na 46 ruskich gmin powiatu powoła- 
no tylko 2 ruskich księży i 2 chłopów. Gdy 
miasto Gorlice zaliczone jest do rzędu 30 wię- 
kszych miast, polecił komitet centralny mężom 
zaufania, ażeby w liczbie obywateli do komitetu 
powołać się mających było przynajmniej 25 pro- 
cent inteligencyi i mieszczaństwa z miasta Ġor- 
lie. Tymczasem mężowie zaufania powołali tylko 
13 obywateli z Gorlic. Wykazawszy powyższe 
każdego uczciwego obywatela rażące nieprawi- 
dłowości w skompletowaniu komitetu przedwy- 
borczego, pp. Biechoński, Meus i Szcezaniecki 
domagali się, ażeby przed ukonstytuowaniem 
się komitetu uzupełnić go w ten sposób, aby na- 
leżący doń reprezentowali bodaj w możliwem 
przybliżeniu cały powiat, a w szczególności 
mniejszą własność obu narodowości. W tym ce- 
lu należy powołać do komitetu delegatów ze 
wszystkich wsi, a zatem przynajmniej 87 chło- 
pów, duchowieństwo nietylko łecińskie, lecz i 
grecko-unickie, następnie ludzi niezawisłych, 
głosujących w kuryi mniejszej posiadłości, a 
zatem adwokatów, notaryuszów, lekarzy, apteka- 
rzy it. p. 

Gdy po długich rozprawach przewodniczący 
zmuszony został do poddania pod głosowanie 
wniosku, czy zgromadzeni w zasadzie zgadzają 
się na powiększenie komitetu i ci przyjęli ten 
wniosek, p. marszałek postanowił widocznie 
steroryzować zgromadzonych swem wystąpie- 
niem. Powstawszy z miejsca prezydyalnego za- 
czął prawić o niewdzięczności zgromadzonych, 
że za jego trudy źle mu się odpłacają, że on 
cały komitet skompletował, jak najuczciwiej i 
najlepiej — w jednem tylko zbłądził, że z mia- 
sta powołał wbrew uchwale komitetu central- 
nego 13 zamiast 15 delegatów. W obecnej u- 
chwale komitetu widzi dla; siebie wotum nieu- 
tności. Po tych słowach opuściwszy miejsce 
przewodniczącego, zaczął szybkiw. krokiem ziry- 
towany przechadzać się po sali. Manewr ten 
powiódł się znakomicie. Kilku obecnych chło- 
pów, którzy się du tej pory dość twardo trzy- 
mali, zmiękło na widok zirytowanego „pana 
marszałka* i po zaproszeniu go, aby objął na 
nowo przewodnictwo, wniosek o pomnożenie 
komitetu do projektowanej liczby upadł. Zgo- 
dzono się ledwie na powiększenie do liczby 75. 
Ciekawem było zachowanie się w tej sprawie 
księży polskich, zauszników naszego nowego hr., 
p. Skrzyńskiego. Gdy dwóch żydów gorliekich, 
członków komitetu, domagało się, by w liczbie 
dobrać się mających z miasta członków komi- 
tetu była połowa żydów, bo oni na równi opła 
cają podatek, znależli gorliwe poparcie u obe- 
enych naszych duszpasterzy, u których raptem 
obudziło się wygórowane poczucie sprawiedli- 
wości i dalej zaczęli na miejscu agitować za 
wnioskiem obecnych żydów, naturalnie dlatego, 
że dobrać się mający Żydzi pójdą za ce. k. kan- 
dydatem... Sanienti sat. 

Sama przyzwoitość nakazywała nie przystę- 
pować już do wyboru prezydyum komitetu, sko- 
ro ten został powiększony o nieobecnych 16-tu 
względnie 17 członków (17-tu, gdyż p. Włady- 
sław Płocki, były marszałek powiatu, podzięko- 
wał za godność męża zaufania). Stronnicy je- 
dnak p. Skrzyńskiego, w obawie, by wybór 
prezydyum komitetu przy pełnem zebraniu nie 
wypadł dla nich niekorzystnie, uznali za stoso- 
wne okazane przed chwilą poczucie sprawiedli- 
wości usunąć na bok i korzystać z chwilowej 
większości, aby wybrać zaraz prezydyum komi- 
tetu i delegata do komitetu centralnego. Wy- 
brano zatem przewodniczącym p. Edwarda Mił- 
kowskiego, zastępcą ks. Ryznerskiego, sekreta- 
rzem p. Michała Galińskiego, sekretarza Rady 
powiatowej, a delegatem do komitetu centralne- 
go, znów p. Edwarda Miłkowskiego. 


Biskup tarnowski ks. Łobos wydał do pod- 
władnego sobie duchowieństwa kurendę w spra- 
wie wyborów, która opiewa: 

L. 168. Okólnik. 

Przekonawszy się z publicznych ogłoszeń 
lwowskich pism i z osobistych sprawozdań nam, 
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mieszkałych, aby mu wyjednali przebaczenie u 
stolicy apostolskiej. Oczywiście poznano się na 
figlu nędznika i zabiegi spełzły na niczem, a 
tymczasem energiczny ks. Czudowski publi- 
cznie wykazał bezecność Sęczykowskiego tak, 
że go opuścili wszyscy, i nawet felezer nie 
chciał go leczyć w potrzebie. 

Ostatecznie Sęczykowskim r"x4hzali nie- 
tylko katolicy, ale i prawosławni, zwŃącza gdy 
nie stało nikczemnego protektora Sęczykowskie- 
go, ministra hr. Tołstoja, który podle się 
wysłużywszy swemu panu, zszedł do grobu, po- 
przedzony tam przekleństwem samych Rosyan. 
Teraz siedział już łotr Sęczykowski ciszej w 
Omsku, pobierając pensyę carską dożywotnią za 
spełnioue łotrostwa. Ale rok 1889, w którym 
zmarł czcigodny metropolita Gintowt, obudził 
znowu jego nadzieje. Więc gdy zamianowano 
ks. Dowgiałłę Apolinarego administrato- 
rem archidyecezyi, napisał on do niego obszer- 
ny list 22 listopada, w którym piorunował na 
rzekomy teroryzm zmarłego metropolity, wy- 
kręcając się ze wszelkich popełnionych zbrodni, 
zaświadczając niby prawowierność i łasząc się 
chytrze do stóp administratora archidyecezyi. 
Ten jednakże listem z 19 stycznia 1890 roku 
z całą szlachetnością prawowiernego kapłana 
odpowiedział  Sęczykowskiemu kategorycznie, 
wyłuszczając mu w sposób bardzo objektywny, 
ale stanowczy, jego nikczemność 1 wskazując 
stolicę apostolską, jako jedynie kompetentną do 
dania absolucyi takiemu przestępcy w kościele. 
Ta odpowiedź całkiem zwichnęła zamiary po- 
dłego zuchwalcea. 

Zresztą człowiek to stary (ma dziś 64-ty rok), 
zrujnowany rozpustą i osłabiony organieznie, a 
przytem wobec prawowiernego nowego metropo- 
lity Kozłowskiego pozostał całkiem w cie- 
niu, skazany na ogólną pogardę i straszliwe 
wyrzuty sumienia|... 

Sic transit gloria mundi! ale podła sława Sę- 
czykowskiego nie przeminie nigdy na kartach 
dziejów naszych i kościoła katolickiego pod o- 
krutnem jarzmem Moskwy!... aa... 


ae oo RERA GG 


NOWA REFORMA. 


przez naszych kapłanów złożonych, że ludo- 
wy komitet przedwyborczy we Lwo- 
wie z radykalnych żywiołów powstały, bez 
wszelkiego względu na położenie nasze, stawia 
hasła przeciwne naszym dziejom, burzące cześć 
i posłuszeństwo dla kościelnej hierarchii i rzą- 
dowej, dla inteligencyi, pracy i odziedziczonych 
praw majątkowych i socyalnych, postanowiliśmy 
zawezwać uprzejmie WW. Braci i synów na- 
szych do wystąpienia przeciwko tej agitacyi. 

Dobro kraju naszego wymaga, aby WW. ka- 
płani nie usuwali się od prawyborów, aby po- 
wagi centralnego komitetu wybor- 
czego bronili i lud nasz ostrzegali przed na- 
ukami i dążnościami owych radykalistów, którzy 
pragną wywrócić nasz ustrój społeczny. Już zaś 
nie tajno nikomu, że owi mniemani przyjaciele 
ludu nie mają na oku dobra tego ludu, ale sa- 
mi z agitacyi ciągną zyski z owych 
stron, z owych kół rewolucyjnych, 
którymdostarczająfunduszów śmier- 
telne wrogi naszej monarchii, nasze- 
go kościoła katoliekiego i naszego 
narodu polskiego. 

Ordynaryat biskupi. 

Dan w Tarnowie 25 sierpnia 1895. 

1 Ks. Ignacy biskup. 

Nie wchodzimy tutaj w rozbiór kwestyi. czy 
io ile lwowski komitet ludowy zasługuje na 
poparcie podwładnego ks. Łobosowi ducho- 
wieństwa, lub nie. Z okólnika ks. biskupa tar- 
nowskiego przebija atoli zarzut, że lwowski ko- 
mitet ludowy zasila się funduszami, „dostarcza- 
nemi przez wrogów monarchii(!), kościoła i 
narodu polskiego”. 

Ks. biskup Łobos dał tutaj przedewszyst- 
kiem niedwuznaczną wskazówkę e. k. proku- 
ratoryi państwa, która w pierwszym rzę- 
dzie powołaną jest do śledzenia „wrogów mo- 
narchii*. — Dopóki twierdzenie ks. Łobosa w 
tym kierunku urzędownie wyświetlone nie zo- 
stanie, my to jedno wyznać winniśmy, że od- 
krycie powyższe, opatrzone podpisem dostojnika 
kościelnego, jest dla nas czemś zupełnie 
nowem, i czemś, czego dotąd najzacieklejsi i 
najbezwzględniejsi wrogowie tego komitetu nie 
ośmielili się powiedzieć. Wyeczekujemy 
więc na podanie faktów, któremi zapew- 
ne ks. biskup Łobos ciężki swój zarzut po- 
przeć potrafi. 


Brody, 28 sierpnia. Komitet miejscowy odbył 
już dwa posiedzenia; na pierwszem ukonstytuo- 
wał się, wybierając burmistrza Kulaka przewo- 
dniczącym, Sigala zastępcą, a sekretarzem Fried- 
mana, następnie wybrano delegatem księgarza 
Westa, a w końcu przyjął komitet do wiadomo- 
ści kandydaturę dotychczasowego posła p. Sa- 
lego, zgłoszoną” na ręce p. Kulaka. Na drugiem 
posiedzeniu złożył delegat do komitetu central- 
nego, p. West, sprawozdarmie i wyznaczono ter- 
min dla złożenia sprawozdania poselskiego przez 
posła Salego na dzień 8 przyszłego miesiąca. 

W Przemyślanach odbyło się 29 b. m. zgro- 
madzenie wyborców, na którem p. Roman Po- 
tocki zdawał sprawę ze swej sześcioletniej 
nieczynności w Sejmie, a następnie zgłosił kan- 
dydaturę swoją i rozwinął program, streszczają- 
cy się w haśle: „powoli i rozważnie naprzód*. 
Po interpelacyach uchwalono popierać kandyda- 
turę mowcy. 


Sejmowy komitet centralny dla Galicyi wscho- 
dniej zatwierdził kandydaturę p. Witolda Nie- 
zabitowskiego na posła do Sejmu krajo- 
wego z kuryi gmin powiatu bóbreckiego. 


Komitet przedwyborczy moskalofilski ogłasza, 
iż jedynym kandydatem ruskim na powiat żół- 
kiewski jest dr. Michał Korol, adwokat krajo- 
wy z Żółkwi. 

Z Brodów piszą: Z kuryi mniejszej posiadło- 
ści tutejszego okręgu jest zapewniony ponowny 
wybór dotychczasowego posła p. Aleksandra 
Barwińskiego. Polski komitet lokalny po- 
stanowił swego kandydata nie stawiać. 

Z Turki piszą: Co do kandydata z mniejszych 
posiadłości, to z pośród Rusinów ubiegają się o 
maudat: dotychezasowy poseł p. Teliszew- 
ski Konstanty i dr. Mikołaj Antoniewicz. 
Polacy popierają kandydaturę p. Bronisława 
Osuchowskiego. 


Zgromadzenie delegatów przedwyborczych komitetów 
powiatowych z Galicji zaebodniej, 


Dla wyboru pięciu członków t. zw. komitetu 
centralnego zebrali się dziś w sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń delegaci komitetów po- 
wiatowych z zachodniej części kraju. Z obec- 
nych reprezentowali: w kuryi mniejszych wła- 
sności Białę Herman Czecz, Bochnię dr. An- 
toni Serafiński, Brzesko ks. Stefan K os e- 
cki, Chrzanów ks. Jan Polowiec, Gorlice 
Edward Miłkowski, Grybów Karol br. Bru- 
nieki, Jasło Tomasz Czernieki włościanin, 
Kolbuszowę dr. Jan Hupka i Józef Kwaśnik 
włościanin, Kraków Adam Zbroja włościanin, 
Łańcut Roman hr. Potocki, Mielec Jan Bla- 
mowski, Nisko dr. Klemens Kostheim, 
Nowy Sącz ks. Antoni Gabeeki, Nowy Targ 
ks. Piotr Krawczyński, Pilzno Tytus Buj- 
nowski, Ropczyce Ignacy Pieniążek, Rze- 
szów Walenty Scieszka włościanin, Tarnów 
Jan Głowacki włościanin, Wieliczkę dr. Sta- 
nisław Larysz Niedzielski, Żywiec Broni- 
sław Sądecki; w kuryi większej własności 
Kraków Andrzej hr. Potoeki, Nowy Sącz 
Władysław Głębocki, Rzeszów Adam Ję- 
drzejowiez, Tarnów Mikołaj hr. Rey; wre- 
szcie w kuryi miast: Kraków dr. Karol Pie- 
niążek, Nowy Sącz Łucyan Lipiński i 
Tarnów dr. Stanisław Stojałowski. 

Nadto obecni byli z ezłonków t. zw. komite- 
tu eentralnego pp.: dr. Sokołowski, dr. Weigel, 
Chrzanowski, Męciński, Stanisław hr. Tarnowski, 
Antoni hr. Wodzieki i inni. 

Obrady zagaił w dłuższem przemówieniu 
przewodniczący komitetu p. Męciński. Mowca 
wita w tak licznym komplecie zebranych dele- | 
gatów z tem większą przyjemnością, że w gro- 


nie ich widzi reprezentantów wszystkich stanów, 
w równej(?) prawie liczbie zgromadzonych du- 
chownych, włościan, przedstawicieli inteligencyi 
miejskiej, większej własności i inteligeneyi wiej- 
skiej. 

Skład ten wskazuje zdaniem jego dowodnie, 
że organizacya komitetu centralnego nie opiera 
się na żadnej pojedyńczej partyi politycznej, że 
nie reprezentuje żadnej pojedyńczej klasy spo- 
łeczeństwa, ale jest reprezentacyą wszystkich 
warstw i wszystkich ludzi dobrej woli, którzy 
cheą sprawie publicznej służyć i w ładzie, spo- 
koju i zgodzie dla kraju pracować. 

„Niestety, od długich lat, jak komitety cen- 
trałne istnieją, sytuacya, w jakiej się dziś zna- 
leżliśmy, jest zupełnie nowa. Zawsze szło wszyst- 
ko zgodnie. Wielka większość inteligentnych ży- 
wiołów w kraju uznawała zawiązek komitetu 
centralnego, który nie był samozwańczym, ale 
został powołany przez poselskie Koło polskie, 
do którego należą wszyscy posłowie Polacy, bez 
różnicy stronnietw. Komitet z pewnością dale- 
kim był od tego, aby pomijać albo lekceważyć 
interesy którejkolwiek warstwy społecznej, albo 
narzucać kandydatów. Opierał się zawsze na 
żądaniach powiatów i w nich do akeyi powoły- 
wał, jako mężów zaufania, ludzi najwybitniej- 
szych ze wszystkich stanów tak, jak dziś, bo 
o nieuczynieniu zadość sprawiedliwości, o krzy- 
wdzeniu kogokolwiek w takiem ciele, jak sej- 
mowe Koło poselskie, spodziewać się, że nie 
mogło być mowy. A jednak w kraju powstała 
silna agitacya, wzniecono niepokój, starano się 
rzucić ziarno niezgody w szerokie masy, za- 
chwiać ich zaufanie zarówno do działalności 
reprezentacyi kraju, jak do pojedyńczych warstw 
społecznych. Czy się to godziło, ezy należało, 
czy stosunki uasze pozwalają w tej formie wy- 
stępować ? Sądzę, że nie, a zdumieć się tylko 
wypada, że kilku ludzi, którym podobało się 
zjechać do Rzeszowa i inscenować sobie ciało 
wyborcze, zdołało kraj zaniepokoić i wpoić 
w umysły mniemanie, że dotąd w Sejmie działo 
się cokolwiek ze szkodą jednej wielkiej warstwy 
społeczeństwa“. Mowcanie boisię, żeby ta agitacya 
wywarła skutki doniosłe, wierzy, że zdrowy 
instynkt społeczeństwa uchroni je od niebez- 
pieczeństw. „Hasłem tej agitacyi przeciwnej 
jest: nie wybierać inteligencyi, księży, a na- 
wet tych włościan, którzy w reprezentacyach 
powiatowych zasiadają, którzy czynny biorą 
udział w pracach publicznych... Nie trzeba je- 
dnak tracić nadziei, że i przeciwnicy się opa- 
miętają, trzeba tylko ubolewać, że nie powstrzy- 
mał ich od tego patryotyzm, i że dyskredytu- 
jąc wobec szerokich mas inteligencyę i ducho- 
wieństwo, poszli na tę drogę, na jakiej postę- 
pują za kordonem (!). Ale, jak tam nie dopro- 
wadziła ona do żadnych rezultatów, tak i u 
nas nie duprowadzi „do niczego, spokój po- 
wróci, reprezentacya będzie wybrana taka, jaką 
kraj uzna za najlepszą”. 

Mowę p. Męcińskiego nagrodzono oklaskami. 
Nastąpiła potem przerwa dla porozumienia się 
co do wyboru 5 członków komitetu centralnego. 
Na skrutatorów powołał przewodniczący pp. Se- 
rafińskiego, Romana Potockiego i włościanina 
Głowackiego. wł: : 

Rezultat wyborów był następujący: Na 38 od- 
danych kartek otrzymali ks. Pelezar głosów 
38, włościanin Walenty Scieszka 38, Andrzej 
hr. Potocki 38, ks. Stanisław Walczy nń- 
ski 37 i dr. Karol Pieniążek 37. Ci przeto 
zostali wybrani. 

W zapowiedzianej dyskusyi nad ogólną sy- 
tuacyą polityczną i przedwyborczą zrazu nikt 
jakoś głosu zabierać nie zdradzał ochoty. Po 
dobrej chwili dopiero powstał włościanin Scie- 
szka i nieśmiałym głosem podziękował p, Mę- 
cińskiemu za przewodnictwo i wyraził przeko- 
nanie, że „wszyscy będziemy iść ręka w rękę 
dla dobra kraju i społeczeństwa“. 

W odpowiedzi p. Męciński zapewnił, że ko- 
mitet centralny będzie trzymał za puls wszyst- 
kie okręgi i komitety wyborcze, że chce iść 
zawsze zgodnie z wolą tych, którzy w powia- 
tach pracują i sprawami publicznemi naprawdę 
się interesują. Zegnając delegatów mowca prosi 
ich, żeby zawieżli w rodzinne swe strony za- 
pewnienie, że kemitet centralny dołoży wszel- 
kich starań, ażeby „niespokojną i burzącą agi- 
tacyę przyprowadzić jeżeli nie do milczenia, bo 
to nie w jego mocy, to przynajmniej do pożą- 
danej mniejszości“. 

Zabrał głos jeszcze dr. Serafiński z Bo- 
chni, aby skreślić obraz sytuacyi wyborczej w 
swoim powiecie. Tam wszysey ludzie „dobrze 
myślący* poszli za głosem komitetu centralnego 
i utworzyli komitet powiatowy, do którego po- 
wołano w znacznej liczbie włościan, mieszczan, 
inteligencyę, księży, wybitniejszych urzędników 
sądowych i innych. — Pewna część włościan 
wprawdzie wyszła ze zgromadzenia, ale komitet 
łącznie z tymi włościanami, którzy w nim po- 
zostali, jawnie i wyraźnie zaznaczył, że kieruje 
się jedynie i wyłącznie solidarnością narodową 
i głosem komitetu centralnego. Ponieważ chodzi 
o wybór najwyższej reprezentacyi w kraju, więc 
hasło solidarności narodowej powinno nam 
wszystkim przewodzić. Komitet centralny jest 
dla nas „jakoby rządem narodowym: (sic). Akcyę 
komitetu rzeszowskiego uważać należy, zdaniem 
mowcy, za separatyzm, sprzeciwiający się soli- 
darności narodowej w kraju. Patrzeć jednak na- 
leży na ten ruch ludowy, jako na fakt, który 
jest i który się nie da zaprzeczyć, a działać 
przeciw niemu w dwóch kierunkach: agitatorów 
i przywódców zwalczać przy każdej sposobno- 
ści bronią szlachetnej polemiki, lud zaś, przez 
nich bałamucony, traktować z jak najdalej idą- 
cą względnością i pobłażliwością. Takie zdanie 
mowea słyszał od samych włościan. Dlatego 
też oświadcza p. Serafiński, że da salę na od- 
być się mające jutro w Bochni zgromadzenie 
włościan przez komitet ludowy zwołane, i sam 
na nie pójdzie wraz z innymi członkami przed- 
wyborczego komitetu. W końcu oznajmił, że w 
Bocheńskiem jest dotąd jedyna kandydatura dr. 
Hoszarda, którego komitet powiatowy posta- 
nowił z całej siły popierać. 

Ponieważ nikt już głosu nie zabierał, prze- 
wodniezący zamknął posiedzenie. 

Bezpośrednio potem nastąpiło posiedzenie ko- 
mitetu, celem uzupełnienia się członkami koop- 
towanymi (w myśl regulaminu). Komitet przy- 
brał do składu swego pięciu członków, pp.: 
Wojciecha Biechońskiego i Lucyana Lipińskie- 


Kraków, 1 Września 1895. 


go w myśl kompromisu, zawartego z ycze fabryki Kruppa. Nowy transport przeznaczo- 
tacyą trzydziestu miast, Michała Chylińskiego, |ny jest oczywiście na to, aby w razie potrzeby 


Józefa Rogosza i p. dr. Leona Horowitza, prze- 
łożonego zboru izraelickiego w Krakowie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 sierpnia. 

„Gazeta Narodowa* zamieszeza następu- 
jacą wiadomość, jakoby „ze źródła dobrze poin- 
formowanego* pochodzącą: „W sprawie nomina- 
cyi namiestnika dla Galicyi nie zapa- 
dło dotychczas żadne postanowienie, sprawa ta 
bowiem przez najwyższe koła decydujące nie 
była jeszcze wcale rozpatrywaną. Co do osób 
wymienianych, to istotnie, o ileby one chciały 
ciężki ten obowiązek na siebie przyjąć, branoby 
je w rachubę. Dr. Dunajewski Julian jest 
atoli zbyt już fizycznie zmęczonym, aby zamie- 
rzał objąć to stanowisko pełne trudności. 'O opie- 
raniu się ks. Sanguszki, o którego obecnie 
nawet miejscu pobytu bliżej nie wiadomo, nikt 
w kraju nie wątpi. Ks. Sanguszko tylokro- 
tnie objawił chęć usunięcia się z godności mar- 
szałka krajowego, że nie można ani na chwilę 
przypuszczać, aby się dał nakłonić do przyjęcia 
namiestnikowstwa Galieyi. W ostatniej chwili 
poczęto wskazywać na ministra Jaworskie- 
go, jako tego, który może zdecydowałby się 
zamienić tekę ministra dla Galicyi na stanowi- 
sko namiestnika. Wszystkie te jednak kombina- 
cye są jeszcze nieco przedwczesne i dopiero w 
drugiej połowie września będzie je można bar- 
dziej na seryo traktować.* 

Przewodniczący zjednoczonej lewicy 
niemieckiej zwołać ma prezydyum tego 
klubu w połowie września, celem powzięcia u- 
chwał, jakie stanowisko zająć ma klub i stron- 
nictwo wobec gabinetu hr. Badeniego. 

Dzienniki rosyjskie w chwili obecnej zajmują 
się żywo kwestyą utworzenia gabinetu hr. 
Badeniego. „W każdym razie — powiada 
między innemi „Nowoje Wremia* — dla Au- 
stryi następuje peryod powrotu do czasów Taaf- 
fego, który bądź co bądź w ciągu lat niemal 
czternastu, dość szczęśliwie sterował austryaeką 
nawą państwową. Zadanie, którego „się podjął 
hr. Badeni, nie należy bynajmniej do łatwych. 
A wszakże i Taaffe nie mógł mu w końcu po- 
dołać, pomimo, że jako osobisty przyjaciel od 
najpierwszych chwil młodości cesarza Francisz- 
ka Józefa, szezycił się niezwykłem jego zaufa- 
niem i nieustannem poparciem. Dodajmy nadto, 
że unikając nadawania szezególniejszego zna- 
czenia poparciu Polaków, umiał on już tem sa- 
mem zjednać sobie sympatyę lub nie wzbudzać 
przynajmniej nienawiści u innych narodów sło- 
wiańskich. Wychodząc też z tego punktu wi- 
dzenia, sądzimy, iż zbyt polonofilski charakter 
przyszłego ministerstwa mógłby mu niezmiernie 
zaszkodzić i nadać nader ostry ton opozycyi 
nie jednych tylko Młodoczechów, ale zarazem 
i galieyjsko-ruskich posłów do Rady państwa.“ 

A oto, co znów powiada „Grażdanin* w 
kwestyi powołania Badeniego do utworzenia no- 
wego gabinetu: 

„Nazajutrz już po upadku gabinetu Windisch- 
graetza, cała austryaska prasa wskazywała je- 
dnogłośnie hr. Badeniego, jako niewątpliwego 
kandydata na wysokie stanowisko państwowe. 
Hr. Badeui szczycił się też zawsze szczególniej- 
szemi względami swego monarchy. Co do poli- 
tycznego programu przyszłego ministerstwa, u- 
trzymują, iż nowy gabinet będzie wyłącznie 
urzędniczym, stojącym poza obrębem wszelkich 
stronnictw parlamentarnych. Co się zaś tyczy 
osoby samego Badeniego, nie ma on żadnej 
przeszłości politycznej(!), gdyż dotąd 
całą swą działalność państwową poświęcił wy- 
łącznie sprawom administracyjnym. Na czele 
przeto gabinetu austryackiego stanie admini- 
strator, a nie mąż stanu. W obecnych je- 
dnak czasach Austrya może tylko niechybnie 
na tem zyskać; ostatnie bowiem lata dowiodły 
niedwuznacznie, jak trudno jest jej utworzyć 
większość parlamentarną. Wszelkie możliwe kom- 
binacye koalicyjne okazywały się nietrwałemi. 
Ministerstwo, które zdoła kierować nawą pań- 
stwową niezależnie od stronnictw parlamentar- 
nych, nieskończenie więcej mieć będzie szans 
na dłuższą egzystencyę, niż gabinet przyjmują- 
cy bezpośredni udział w walce parlamentarnych 
partyj politycznych. Jeśli gabinet hr. Badeniego 
pójdzie za przykładem ministerstwa Taaffego, 
to rzecz jasna, że będzie on w możności przez 
dość długi czas nawet utrzymać się przy wła- 
dzy, ale też za to i zmuszony będzie, chcąc nie 
chcąc, tolerować nieustannie rozwój wszelkich 
dążności narodowych, ludów składających koro- 
nę habsburską. Perspektywa niezbyt uśmiechają- 
ca się idei jedności państwowej* — dodaje au- 
tokratyczny dziennik rosyjski. 


ltosya i Czarnogóra. 

Wiadomość o znacznym transporcie broni i 
amunieyi na statku „Rostow“ do portu czarno- 
górskiego, wywołało w państwach bałkańskich, 
a zwłaszcza w Serbii, wielkie zaniepokojenie. 
Książę czarnogórski był — jak wiadomo — je- 
dnym z najserdeczniejszych przyjaciół cara Ale- 
ksandra III, który nazywał go ukochanym swo- 
im bratem, i częstym bywał gościem na jego 
dworze. W ostatnich latach stosunek ten się 
nieco rozlużnił i przyjażń ostygła tak dalece, 
że podezas pogrzebu Aleksandra nie wspomina- 
no nawet wcale o pobycie ks. Nikity w Peters- 
burgu. Krótko potem jednakowoż rozeszła się 
po świecie pogłoska, że car Mikołaj wysłał do 
Czarnogóry kilkudziesięciu oficerów i podofice- 
rów rosyjskich, którzy mieli wyćwiczyć i uor- 
ganizować armię ezarnogórską, dalej że podaro- 
wał księciu Nikicie okręt wojenny, a teraz do- 
niósł telegraf, że wysłał na okręcie „Rostow* 
do Czarnogóry 30.000 karabinów i 10 milionów 
naboi, kilka armat i wielkie zapasy innych ma- 
teryałów wojennych, jako podarek dla księcia 
czarnogórskiego. 

Nie należy przytem sądzić, aby w księstew- 
ku panował brak broni. Przeciwnie, posiada 
ono jej już dawno więcej, niż potrzeba, a mia- 
nowicie 20.000 karabinów systemu Werndla, 
10.000 systemu Krnka, 4000 systemu Snydra i 


z tej twierdzy wysuniętej naprzód dostać się 
pomiędzy ludność bałkańską, któraby poparła 
pretensye rosyjskie. Niewątpliwie liczy się car 
z możliwością, że nastąpią na półwyspie bał- 
kańskim zajścia, które pozwolą Rosyi skorzy- 
stać z urządzonego w Czarnogórze arsenału, bo 
inaczej nowa wysyłka broni zupełnie byłaby 
niezrozumiałą. 


KRONIKA. 


Kraków, 31 sierpnia. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłal 
pp. Kazimierz Turowicz i Leon Dekański, mag’ 
farm. z Wieliczki, 2 złr. 50 et. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył na 
ręce p. Leontyny Owczarkiewiczowej p. Kazimierz 
Homme, aptekarz w Żegiestowie, wyjęte u siebie 
z puszki 5 złr. 32 ct. 

Na ten sam cel nadesłała Mania Sękowska z 
Żywca 80 ct., zebrane na imieninach u pp. Ku- 
trzebów w Jordanowie. 

Pp. Kazimierz Turowicz i Leon Dekański, mag. 
farm. z Wieliczki, nadesłali 2 złr. 50 et. 

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej“ 
Księstwa Cieszyńskiego za czas od dnia 1 do 31 
lipca 1895 r.: W miesiacu lipcu wpłyneło do kasy 
Towarzystwa 1.508 złr. 81 ct., wydatki zaś wy- 
nosiły 92 złr. 52 ct. Cuły fundusz na utrzymanie 
gimnazyum polskiego w Cieszynie wyposi obecnie 
90.800 złr. 

Inne szczegóły o działalności zarządu ogłoszone 
zostały już w dziennikach, 

W (Cieszynie dnia 20 sierpnia 1895. 

Ks. Monsignore Swieży, prezes, Ks. Józef Lon- 
dzin, sekretarz. 

Z dyecezyi krakowskiej. Kanonicznie instytuo- 
wani: ks. dr. Alfons Krajewski na probostwo w Za- 
torze i ks. Jan Szefczyk na probostwo w Tłneza- 
ni. — Neopresbyterzy aplikowani na wikaryuszów : 
Bieroński do Mogilan, Brożek do Jeleśni, Krzanok 
do Kęt, :Krzeszowski do Pisarzowice, Kulig do Mo- 
rawicy, Łaciak do Frydrychowie, Masny do Łody- 
gowie, dr. Podwin do Morawicy, Pogłódek do Po- 
ręby Żegoty, Rayski Jakób do Bolechowie, Rychlik 
do Lubnia, Włodyga do Spytkowice ad Zator, Wy- 
robek do Szaflar. — Przeniesieni księża: Skoczyń- 
ski Stefan, wikaryusz kościoła N. P. Maryi do ko- 
ścioła katedralnego; dr. Caputa, spowiednik nowej 
fundacyi przy kościele N. P. Maryi w Krakowie, 
na posadę wikaryusza tegoż kościoła; Nieć z Kęt 
na posadę wikaryusza przy kościele N. P. Maryi 
w Krakowie; Rottermund z Podgórza do kościoła 
WW. Świętych w Krakowie; Stanek z Nowego 
Targu do Podgórza; Migdałek z Łodygowie do No- 
wego Targu; Parcza, notaryusz kancelaryi konsy- 
storskiej do Zebrzydowice ; Alpiński z Zebrzydowie 
do Tyńca; Widlarz z Morawicy do kaneelaryi kon- 
systorskiej jako notarynsz; Kaczmarczyk z Andry- 
chowa na posadę kapelana w schronisku fundacyi 
księcia Lubomirskiego w Krakowie; Kluka z Jele- 
śni do Andrychowa; Kowalczyk z Lubnia na ka- 
pelana i katechetę Zakładu w Sierszy; Michalak 
z Pisarzowice na ekspozyta w lzdebniku; Figwer 
z ('hrzanowa do Łętowni; Jabłoński z Frydrycho- 
wie do Chrzanowa; Wożniak z Łętowni do Wie 
prza; Piekarczyk z Wieprza do Wilamowie; Cho- 
waniec ze Spytkowie do Trzebini; Caputa Józef 
(junior) z Rndawy do Jaworznia; Szwed do Rn- 
dawy. — Ks. Rzeszódko odwołany z posady wika- 
ryusza w Jaworzniu dla dalszych studyów. Ks. Je- 
rzy Glatz, ekspozyt w Izdebniku, przeszedł dla 
wieku podeszłego i choroby w stan delicyentów. 

Z „Sokoła* krakowskiego donoszą nam: Nauka 
gimnastyki rozpoczyna się w rozszerzonym i odno- 
wionym zakładzie z dniem 1 września. ÓOwiczenia 
odbywają się w poniedziałki, środy i piątki od go- 
dziny 6—7 dla uczniów Towarzystwa, od 1--8'/; 
dla członków młodszych ; we wtorki, czwartki i 80- 
boty od 6—7 dla pań, od 7—8 dla członków star- 
szych. Nauka gimnastyki dla pań udzielana będzie 
przez egzaminowanych nauczycieli, na żądanie zaś, 
wyrażone przy wpisie, może być nauka udzielaną 
także przez nauczycielki. Wpisywać się można w 
kancelaryi Towarzystwa, gmach „Sokoła* na I pię- 
trze, codziennie od 6—8 wieczorem. 

Prócz tego udzielane będą lekcye prywatne, zbio- 
rowe i pojedyńcze dla panów, pań i dzieci, przez 
fachowych nauczycieli pod kierunkiem naczelnika, 
w zakresie gimnastyki higieniczno-racyonalnej, gier 
i zabaw gimnastycznych (lawn-tennis, krokiet, scher- 
ze, wolant, obręcze i t. p.) i wszystkich działów gi- 
mnastyki specyalnej, jako to: atletyki, zapaśnietwa, 
szermierki, gimnastyki wyższej, jazdy na kole, 
igrzysk i gier ikaryjskich, wyższej jazdy konnej, 
woltyżowania na żywym koniu i jazdy na pano. 
Zgłoszenia na lekcye prywatne przyjmuje naczel- 
nik codziennie od godziny 3—5 w kancelaryi gro- 
na nauczycielskiego, gmach „Sokoła* na dole; w 
zakresie jazdy konnej kierownik ujeżdżalni pod Ka- 
pucynami codziennie od 9—11. 

Złożenie egzaminu. Pp. Stanisław Michalski, Ka- 
zimierz Służewski i Zygmunt Wyrobek, nauczyciele 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* w Krakowie, 
złożyli przed komisyą egzaminacyjną we Lwowie 
w dniu 22 b.m. z odznaczeniem egzamin państwo- 
wy z gimnastyki. 

Konferencya nauczycieli powiatu krakowskiego 
odbyła się d. 27 sierpnia b. r. w sali nniwersytetu 
Jagiellońskiego pod przewodnictwem p. Józefa Spisa, 
inspektora szkół ludowych, w obecności delegata 
p. Kazimierza Laskowskiego, który przywitał zgro- 
madzonych serdecznemi słowy, wyrażając szacunek 
całemu stanowi nauczycielskiemu wogóle, a szczere 
uznanie nauczycielstwu powiatu krakowskiego, które 
po bożemn, gorliwie i skntecznie pod przewodni- 
ctwem światłego i serdecznego przyjaciela nauczy- 
cieli, p. inspektora Spisa, pracuje. 

Przewodniczący konferencyi podziękował delega- 
towi za uznanie, troskliwą opiekę i serdeczną mi- 
łość ku nauczyciełstwu, poświęcił dalej kilka słów 
pamięci zmarłej nauczycielce Maryi Buszczakowskiej 
z Rybnej i ks. Markowi Eugeniuszowi, Cystersowi 
i nauczycielowi z Mogiły. Zgromadzemi nauczyciele 
mieli miłą sposobność wyrazić serdeczne życzenia 
p. Andrzejowi Myszalowi, kierownikowi szkoły 
z Zabierzowa, z powodu jego 40 letniego jubileuszu 
służby i p. Matenszowi Bieleckiemn z Bielan 
z powodu ukończenia 50 roku służby. Obydwaj 
jubilaci, ozdobieni srebrnemi krzyżami zasługi z ko- 
rong, pozostają nadal w czynnej służbie na po- 


Martiniego i 67 armat odtylcowych, po części! żytek kraju i ojczyzny. Na cześć szanownych ju- 
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bilatów odbył się wspólny obiad w jednej z restau- 
racyj krakowskich. 

Równocześnie z konferencyą odbywał się w tym 
samym gmachu I-szy wiec księży katechetów z kraju. 
Z uwagi, iż obrady ich mają podobne cele, kon- 
ferencya uchwaliła, wśród gromkich oklasków, wy- 
słać wiecowi pozdrowienie z życzeniami osiągnięcia 
pomyślnych rezultatów z obrad. — Od przewodni- 
czącego wiecu ks. dr. Antoniego Trznadla nadesłano 
konferencyi następujące pismo: „Pierwszy wiec ka- 
techetów dziękuje najuprzejmiej szanownej konte 
rencyi za pozdrowienie i życzenie, życzac wzajemnie 
błogosławieństwa bożego obradom i pracy szanownej 
konferencyi*. — Pismo to przyjęto wśród oklasków 
do miłej wiadomości. 

Przedmiotem obrad tegorocznej konterencyi było 
uchwalenie szczegółowych planów lekeyjnych dla 
szkół typu niższego. Uchwalono, aby opracowane 
plany p. Antoniego Ślósarczyka dla szkół 1 klaso- 
wych, pp. Rozalii Szewczykównej i Kamili Piekar 
skiej dla szkół 2 klasowych, p. Wincentego Woźnego 
dla szkół 3 klasowych, p. Ludwika Kołodziejczyka 
dla szkół 4 klasowych bez zmiany, jako gruntownie 
opracowane, «wydrukowano i udzielono do użytku 
dla nanczycieli powiatu krakowskiego, a to celem 
ujeduostajnienia postępowania we wszystkich szko- 
łach, począwszy od września b. r. 

Nauczyciele z Wiednia. 140 członków Stowa- 
rzyszenia domu nauczycieli w Wiedniu, do którego 
należa profesorowie, nauczyciele i nauczycielki wszel- 
kich kategoryj szkół w Wiedniu i innych miejsco- 
wościach, przybywa w piątek dnia 6 września b. r. 
wieczorem do naszego miasta w celn zwiedzenia 
naszych osobliwości i kopalń w Wieliczce. Komi- 
tet, zawiązany przez tutejsze Towarzystwo pedago- 
giczne, zajmie się umieszczeniem gości, którzy za- 
bawia przez dwie doby. Komitet poszukuje dla nich 
mieszkania i ma nadzieję, że znajdą sie w naszem 
mieście gościnne osoby, które raczą u siebie umie 
ście pedagogów czy to bezpłatnie, czy też za u- 
miarkowanem wynagrodzeniem. Zgłoszenia przyj- 
muje Aleksander Pająk, dyrektor szkoły na Kle- 
parzu. 


Korpus wakacyjny bocheński przejechał dziś 
przez Podgórze do Kalwaryi, a wraca wieczorem. 
Jutro w niedzielę po południu odbędzie się w ogro- 
dzie sokolim w Bochni popis młodzieży korpusu. 
Przy ćwiczeniach przygrywać będzie muzyka mło- 
dzieży gimnazyalnej bocheńskiej, a dochód przezna- 
czono w połowie na korpus wakacyjny, w drugiej 
połowie na mnndurki dla ubogiej młodzieży gimna- 
zyalnej w Bochni. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowej ogłasza zapro” 
wadzenie dodatku II do taryfy i przepisów taryfowych 
z dnia 1 stycznia 1895 dla przewozu osób i pa- 
kunków na kolejach lokalnych, na których taryfa 
strefowa nie znajduje zastosowania. 

Z dniem otwarcia ruchu na kolei lokalnej Po- 
stelberg-Laun wejdzie w życie powyżej wymieniony 
dodatek. Takowy zawiera postanowienia dla prze 
wozn osób i pakunków, oraz skorowidz odległości 
kilometrowych powyższej kolei lokalnej. Egzempla- 
rze dodatku tego są do nabycia po cenie 5 groszy 
w generalnej dyrekcyi i w kolejowych dyrekeyach 
ruchu, 

lub W Krzeszowicach odbył się w miejscowym 
kościele parafialnym ślub panny Jadwigi Albnsó- 
wnej, córki łowczego dóbr hr. A. Potockiego, z p. 
Aleksandrem Świerzyńskim, towarzyszem sztuki dru- 
karskiej, synem zmarłego artysty-malarza i profe- 
sora, 

Teatr letni Juliana Myszkowskiego daje dziś 
farse w 5 obrazach p. t. „Na krakowskim bruka* 
z tańcami i śpiewami przez (. Danielewskiego. 

Jutro w niedzielę odbędą się dwa przedstawie- 
nia: Po południu o godzinie 4 „Nasze Paryżanki* 
C. Danielewskiego, dochód na „Dom przytuliska* 
uczestników powstania z r. 1863/4. Wieczorem o 
godz. 8 ulubiony wodewil w 6 obrazach L. Krema 
i K. Lindaua, muzyka Leopolda Kuhna, pod tyt. 
„Biedna dziewczyna“. 

W poniedziałek dnia 2 września „Dzwony z Cor- 
neville“, opera komiczna w 3 aktach pp. Clairville 
i Gabet, muzyka R. Planqueta. W roli Jana Gre- 
nicheux wystąpi p. W. Rapacki isyn). 

Dodatki drożyżniane. Dowiadujemy się z przy- 
jemnościa , że dodatki sustentacyjne otrzymali już 
nauczyciele szkół śtednich IX i VIH rangi — i to 
w kwocie po 175 złr. za trzy kwartały r. 1895. 

Poświęcenie nowej cukierni. W dniu dzisiej- 
Bzym o godz. 9 rano odbyło się poświęcenie loka- 
In nowo otwartej cukierni p. Józefa Siermontow- 
skiego przy ulicy Brackiej. P. Siermontowski jest 
Krakowianinem, a po dłuższej praktyce tak w kra- 
ju jak i za granicą, i po dziesięcioletniem samo- 
istnem prowadzeniu cukierni w Tarnowie, otworzył 
w mieście naszem wyrób ciast i cukrów. Nowej 
firmie przesyłamy życzenia powodzenia. 

W ogrodzie strzeleckim odbędzie się jutro w 
niedzielę po południu koncert 14-letniej p. Lang- 
amer, uczennicy wiedeńskiego  konserwatorytum, 
która wykona na cytrze rozmaite utwory muzy- 
czne. Oprócz tego odlędzie się koncert orkiestry 
wojskowej 20 p. p. pod kierunkiem kap. p. Ma- 
leczka. 

Uczta wojskowa. Na cześć generalnego inspek- 
tora armii, generała broni bar. Schónfelda , odbył 
ślę wezoraj obiad w koszarach arcyksięcia Rudolfa, 
wydany przez oficerów 13 pułku. Na obiedzie oprócz 
Bościa, obecni byli komendant I korpusu hr. Albori 
1 cała generaulicya tutejszej załogi. Podczas uczty 
brzygrywałi muzyka tegoż pułku pod osobistym 
Kierunkiem kap. p. J. N. Hocka. 

Zamach w sądzie. W głośnej sprawie Aleksan- 

la Seidla o usiłowane morderstwo sędzicyo Dą- 
Wowierkiego odbędzie się rozprawa w sądzie kasa- 
*yJnym w Wiedniu dnia 14 października b. r. 

Cholera w Galicyi. Urzędowa „Wiener Ztg.* 
ogłasza sygnalizowane wczoraj telegraficznie pismo 
Kielmansegga. jako ministra spraw we- 
Wnętrznych, do wszystkiech namiestnietw w sprawie 
srodków zaradczych przeciw cholerze. W piśmie tem 
“wrócono uwagę na potrzebę przestrzegania czy- 
a po miastach, utrzymywania studzien w nale- 
tym porządku, desinfekcyonowania miejsc zanieczy- 

zonych i t. p., przyczem zaznaczono z naciskiem, 
KE nie narużano gminnazbyt wielkie 


azta, 
uż: Tarn opolu, jak donosi wiedeński dziennik 
a OWT, był 29 b. m. jeden wypadek śmierci 


na ci $ : 
s cholerę, oprócz tego jednak nikt nie zachorował. 


igi międzynarodowe cyklistów we Lwo- 
NA torze „Lwowskiego klubu cyklistów* od- 
SIĘ w niedzielę dnia 8 września b. r. o godz. 
gdzie. poz dniu wyścigi międzynarodowe. Biegów 

_SZIEBięć, a mianowicie: 1) Wyścig nowieyu- 
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szów na rowerach 2000 m. 2) Wyścig na rowerach nych nehwał. 
podwójnych (tandemach) 5000 m. 3) Konkurs w je- używać spokojnych mieszkańców owych miast do 
zdzie powolnej 
główny na rowerach 10000 m. 5) Konkurs w jeździe 
rejowej. 


na rowerze 200 m. 4) Wyscig 
6) Wyścig na rowerach o mistrzowstwo 
„lwowskiego klubu eyklistów* za r. 1895/6 3000 
m. 7) Konkurs o rekord lwowski na 400 m. © 
Wyścig krajowy na rowerach 5000 m. % Wyścig 
z wyrównaniem na rowerach (Safety handicap) | mila 
angielska = 1609 m. 10) Wyścig z wyrównaniem 
na rowerach podwójnych (Tandem-handicap) 3000 m. 

a) Do wszystkich wyścigów z wyjatkem 6 i 8 
dopuszczeni są ceykliści posiadający kwalifikacyę 
amatora w myśl przepisów „Niemieckiego Awiązku 
Cyklistów“ (Deutscher Radfahrer Bund). 

b) Wpisowe do wyścigów 1, 3, 8i 9 wynosi 
2 korony do innych wyścigów i konkursów 
3 korony. Przy zgłoszeniach do wyścigów na tan- 
demach przypada za każda parę jeźdzców - w kon- 
kursie jazdy rejowej za każdy klub, lub towarzy- 
stwo tyłko jedno wpisowe. 


c) Zgłoszenia wraz z wpisowem przyjmować bę- 


dzie do 3 września b. r. godziny $ wieczór, p. 
Józef lomaszkan we Lwowie, ul. Kraszewskiego 
L. 28, IL. piętro. 

iilety wstępu na wyścigi można nabywać w księ- 
garni Zadnrowicza i Jakubowskiego, ul. Karola Lu- 
dwika L. 3. 

Wyjasnień wszelakich udziela p. dr. 
Kratter, ul. Mickiewicza l. 12. 

Il Zjazd aptekarzy polskich rozpoczał się 27 b. m. 
rano w Poznaniu. Uczestników ze wszystkich trzech 


Fryderyk 


NOWA REFORNA. 


Ale tym razem nie udało się nad- 


'agitatorskich celów. Mieszezanie dobrze wiedza, że 
jeżeli dr. Haase nie był w stanie przeszkodzić 
udzieleniu -pozwolenia na otwarcie gimnazyum, iż 
wpływ jego równa się już zeru. Chcą też z pol 
ska ludnością żyć w zgodzie, bo sami zaliczają sie 
w ogromnej większości do Polaków. Teraz pytamy 
się, czy partya, która posługuje się fałszem. za- 
sługnje na to, aby ją brano na seryo? 
Ostrożność przy zakupnie ryb wędzonych. 
W lecie psują się ryby bardzo szybko, a psujące 
się, wytwarzają w sobie rodzaj trucizny. która po 

"spożyciu może spowodować różne szkodliwe następ- 

l stwa. Handlarze ryb, by nie tracić z powodu nad- 
psucia się towaru, wędzą często takie mniej lub 
więcej nadpsute ryby i puszczaja w świat. Wędze- 

nie powstrzymuje wprawdzie psucie się ryby, ale 
nie niszezy trucizny, jaka się już w rybie utwo- 

rzyła. Ostrożnie przeto przy zakupnie ryb wędzo- 
nych, a jeszeze ostrożniej przy jedzeniu. Skoro tyl- 
ko ryba ma smak nieprzyjemny, należy ją natych- 
miast wyrzucić i nie żałować tych kilku centów 

'za rybę zapłaconych, bo zatrucie się może spowo- 
ddować następnie nierównie większe wydatki. 

, Skarb w książce. Przed kilku dniami na klini- 
ce w Turynie jeden z tamtejszych asystentów, dr. 
Viecarelli, pożyczył sobie do ezytania kilka ksią- 
żek z biblioteki tegoż zakładu. W jednej z tych 
książek znałazł pomiędzy kartkami 40.000 lirów 
w papierach. Książka ta pochodziła z prywatnej 
biblioteki dra Giordano, którą tenże, umierając 


| 


zaborów przybyło około siedmdziesięciu. Zebranie przed dwoma laty, wraz z innemi zbiorami biblio- 


zagaił p. Szymański, poczem wybrano prezesami 
na czas pierwszych dwóch dni obrad pp. Redyka 
z Krakowa, Włodzimirskiego ze Lwowa, Kościń- 
skiego z Warszawy, a na sekretarzy pp. Bryndzę 
z Kalisza i Dewechy ze Lwowa. Na dzień trzeci 
zaś wybrani zostali prezesami pp. Szymański z Płocka, 
Kajetanowicz, aptekarz i burmistrz miasta Zale- 
szezyki w Galieyi, i p. Świetliński z Warszawy, se- 
kretarzami zaś pp. Gronowski z Węgrowa i Saski 
z Kalisza. Pierwszym prelegentem był p. Makowski 
z Kostrzyna, który odczytał bardzo interesujaca 
rozprawę: „lrogerye i ich stosunek do aptek“. 
Jako drugi prelegent wystąpił p. Zawałkiewicz ze 
Lwowa i zdał sprawę z najnowszych prac nad 
cukrami, 


teeznemi, testamentem przekazał na rzecz kliniki 
turyńskiej. 

Jad wężowy. „Przegląd lekarski* donosi, iż prof. 
T. R. Fraser w Edymburgu doszedł do przekona- 
nia, że jad wężowy należy do tych czynników szko- 
diiwych, do których ustrój zwierzęcy można przy- 
zwyczaić. Fraser zrobił w tej mierze doświadczenia 
z najstraszniecjszym pod względem swego działania 
|jadem okularnika z [ndyj wschodnich i jadem in- 
nych wężów. Teraz udało się już Fraserowi otrzy- 
mać surowieę przeciw jadowi wężów skuteczną, któ- 
rą nazwał „antyweniną”, a która działa je- 
szeze w 30 minut po zapuszczeniu jadu wężowego. 
Ponieważ śmierć człowieka, ukąszonego przez węża 
jadowitego, następuje w 8 do 24 godzin, byłby 


odai a. Bi lu Fr im ó więc czas na zastosowanie środka rzeczonego. - 
negdaj odbyła się w hotelu Francuskim wspólna 


uczta, która zgromadziła nietylko uczestników, ale 
i znaczny zastęp gości z miasta i z prowineyi. Na- 
strój był podniosły, a przytem bardzo serdeczny. 
Pierwszy toast wzniósł aptekarz p. Jagielski w imie- 
niu komitetu urządzającego na cześć gości na temat 
„Bóg w dom, gość w dom“. Następnie aptekarz 
i radny miasta Krakowa p. Redyk pił zdrowie du- 
chowieństwa wielkopolskiego, a przedewszystkiem 
poznańskiego, które dla prae zjazdu tak wielkie 
okazało zainteresowanie, a wzniósł toast ten w ręce 
obecnego na uczcie ks. kanonika Kubowicza, który 
w równie serdecznych słowach podziękował. P. Wło- 
dzimirski ze Lwowa toastował w bardzo podniosłych 
i pięknych słowach na cześć pań, a p. Ignacy Szy- 
mański na cześć komitetu urządzającego i obywa- 
telstwa poznańskiego, P. Speichert z Obornik pił 
na pomyślność i dalszy rozwój polskiego stanu apte- 
karskiego, a p. mecenas Woliński wzniósł toast 
ostatni: „Kochajmy się“. Po uczcie nastąpiła ocho- 
cza zabawa, która trwała do rana. 

Ostatniemu zebraniu przewodniczył p. Szymański 
z Płocka. Po zagajeniu odczytano dalsze telegramy: 
Ze Lwowa od aptekarzy Galicyi wschodniej i To- 
warzystwa aptekarskiego, z Krakowa od zarządu 
Towarzystwa farmaceutycznego, od kolegów z War- 
szawy i Zamościa i od dr. Chłapowskiego z Kis- 
siugen, 4 kolei nastąpił odczyt Szczerbińskiego, apte- 
karza z Poznania: „O rozwoju bakteryologii i jej 
wpływie na farmacyę*. Na tem zakończono obrady 
specyalne. 

(o do miejsca i czasu przyszłego Zjazdu zgo- 
dzono się jednogłośnie, że przyszły, to jest trzeci 
Zjazd aptekarzy polskich, ma się odbyć za dwa 
lata w Krakowie. 

Rusini w Pradze. O pobycie Rusinów z Galicyi 
w Pradze donosi „Kuryer Lwowski“: 

Przed kilku dniami było w Pradze 58 Rusinów 
z pod sztandaru „Haliczanina*. Panowie ci prze- 
mawiali zawsze po r ussku i na pozdrawiania 
Czechów odpowiadali rosyjskiem: urra! Spodzie- 
waćby się należało, że okrzyczani za moskalofilów 
Czesi będą wobec tego sławili Rosyę i grali hymny 
rosyjskie, tymczasem rzecz miała się inaczej, Czesi 
powitali tych panów, jak każdych gości, uprzejmie; 
zagrali im na powitanie hymn ruski, lecz osnuty 
na tle „Szcze ne wmerła Ukraina“. Wice- 
prezydent miasta dr. Podlipny przemowę swą roz- 
począł słowy: „Wy ludu Szewcezenków, wy 
wiecie, co znaczy cierpieć, wiecie też, że wszelka 
władza pochodzi od ludu, ale od ludu wykształco- 
nego* i t. d. Witający Rusinów imieniem prezy- 
dyum wystawy dr. Szubert, mówiąc o Galievi, pod- 
nosił przedewszystkiem „kwitnącą sztukę polska, 
która śmiało może współzawodniczyć z Bztuka ka, 
żdego innego narodu“, później dopiero mówił o 
pracy Rusinów. 

Manewry rosyjskie. Od dnia 9 do 13 września 
odbywać się będa pod Oczakowem wielkie mane- 
wry pod naczelnym kierunkiem komendanta ode- 
skiego okręgu wojskowego, hr. Mussin-Puszkina. 
W manewrach wezmą udział dwa korpusy armii 
pod wodzą generałów Czetinina i Filipowa, których 
zadaniem będzie obrona OQezakowa przeciw nieprzy- 
jacielskiemu atakowi. 

Moralność niemieckich liberałów. Pisza nam 
z Cieszyna: 

Wszystkie gazety doniosły, że miasta Skoczów i 
Strumień uchwaliły protesty przeciw polskiemu gi- 
mnazyum w Cieszynie. Zasiagnęliśmy w tej spra- 
wie bliższych wiadomości i dowiedzieliśmy się 7 zu- 
pełnie pewnego Źródła. że taki protest w Strumie- 
niu uchwalony nie został. To samo można 
powiedzieć o Skoczowie. Fakt jest, że dr. Haase 
wystosował listy do Rad gminnych owych miast, 
błagając je o owe protesty. Telegramy do gazet 
o zapadłych uchwałach były tylko na to wysłane, 
aby zmusić moralnie owe Rady gminne do pożada- 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


w 


plac Maryacki 1. 


Wobec tego, że do dziś dnia nie znamy żadnego 
środka niezawodnego przeciw skntkom ukąszenia 
przez węże jadowite, a wskutek ich ukąszeń ginie 
w ciepłych krajach mnóstwo ludzi (w samych In- 
dyach wschodnich 20.000 ludzi rocznie). są dalsze 
badania w tym kierunku konieczne. 

Gruźlica. M. Kirchner badał bakteryologicznie 
pył z podłogi, mebli i innych przedmiotów, znaj- 
dujących się w salach, zajętych przez suehotników, 
których plwociny zbierano starannie do osobnych 
naczyń, następnie wyjaławianych. Do zbierania w 
celu badania używano małych xabek, również wy- 
jałowionych. Na 42 świnek, szczepionych pyłem 
w ten sposób uzyskanym, zginęła z gruźlicy tylko 
jedna i to szczepiona pyłem, zebranym z nocnego 
stolika suchotnika cieżko chorego. 

Choroby zakażne w Austryi w r. 1894. Ospa 
z 19.669 przypadków spadła na 6.529, płoniea po- 
jawiała się wszędzie, liczba przypadków dławca i 
błouicy wzmogła się ©-7.365, nadzwyczaj licznie 
ukazywała się odra. Iiezba przypadków duru brzu- 
sznego przekraczała 20.000, z 4.450 zgłoszonych 
przypadków duru plamistego wypadło na Galicyę 
4.425, reszta na Bukowine, Morawy. Czechy i Au- 
stryę Niższa. Czerwonka zmniejszyła się. Goraczkę 
połogową spostrzegano w 1.299 przypadkach. 

Zakład dla moralnie zaniedbanych kobiet. 
Z Poznania donoszą, iż hrabianka Potulicka z Po- 
tulie nabyła w Winiarach pod Poznaniem nieru- 
chomość za 26,000 marek i zamierza urządzić tam 
zakład dla moralnie zaniedbanych kobiet. 

Wyższe wykształcenie naukowe w Szwajca- 
ryi. Szwajcarskie biuro statystyczne ogłosiło nastę- 
pujące dane, dotyczące liczby osób, kształcących 
się w wyższych zakładach naukowych w Szwajca- 
ryi w ciągu półrocza zimowego 18945 r.: Ogólna 
liczba osób, uezęszczających na wykłady, wynosiła 
3.813, w tej liezbie 600 kobiet. Cyfry powyższe 
dzielą się w następujący sposób: studentów 2.757, 
studentek 362; słuchaczów 456, słuchaczek 238. 
Teologii poświęcało się 44Y osób (290 protestan- 
tów i 159 katolików), w tej liczbie jedna dama z 
Genewy ; prawa 610 osób (7 kobiet), medycyny 
1.081 (221 kobiet), filozofii 1.676 (38 kobiet). Co 
się tyczy narodowości, z 3.119 studentów i studen- 
tek 1.847 osób (38 kobiet) urodziło się w Szwaj- 
caryi, a 1.272 (324 kobiet) są cudzoziemcami. 
Niemey dostarczyły 394 osób (4% kobiet), . Rosya 
366 osób (212 kobiet), Bułgarya 146 (7 kobiet). 


Mianowania. Namiestnik zamianował sekretarza 
pow. Stanisława Wielkopolskiego oficyałem namiestnictwa; 
kaneelistów namiestnictwa: Fr. Mandelę, Włodz. Żerebec- 
kiego, Adama Panatowskiego, Kazimierza Koczorowskiego i 
Antoniego Skrockiego sekretarzami powiatowymi; oraz kwie- 
skowanego kancelistę namiestnictwa Leopolda Papierkow- 
skiego i kancelistę skarbowego Jana Piekarza kaneelistami 
namiestnictwa. 

Namiestnik przeniósł sekretarzy powiatowych: Karola 
Solarika z Rzeszowa do Zydaczowa, Józefa* Kocoła z Niska 
do Rzeszowa, oraz przeznaczył kancelistę namiestnietwa 
Jana Piekarza do służby przy starostwie w Dobromil . 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. — Kraków, 31 sierpnia. , 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 6:90 
do 1:50. Pszenica węgierska od —'— do — 
Żyto od 5'50 do 6-35. Żyto węgierskie od 6:45 
do 6:40. Jęczmień od 560 do 6:55. Owies 
z opłatą akeyvzową od 5:60 do 6:30. Groch od 


T— do 10—. Tatarka od T— do S5—. Proso’ 
od 6— do ©:—. Fasola od S—- da 12:—. Ja- 
gly od I— do 135. Siano od =— do 3—. 
Słoma od —— do 3%--. Koniczyna na paszę 


za hektolitr od 
lal do RB. 


od —-— do #—. Ziemniaki 
1:60 do 1-80. Jaja za kopę od 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


Krakowie 


Nr. 200. 3 


kom dano medale pamiątkowe. Następnego dnia 


Masło za garniec od 2:75 do 3-25. Spirytus na 
95% Tralesa za hektolitr od do 80:—. 
Okowita na 15” 'Tralesa za hektolitr od —— 
do 60:—. 'Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do —:—. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od —— do —-—. Rzepak zimowy 
o do ——. Rzepak jary od —— do 
——. Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 31 sierpnia. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy‘‘). 


Wiedeń, 3! sierpnia. „Wiener Ztg.* ogla- 
sza nominacyę inspektora przemysłowego , Ar- 
nulfa Nawratila, starszym inspektorem prze- 
mysłowym. 

Wiedeń, 51 sierpnia. „Neue Fr. Presse“ 
odwołuje wczorajsze doniesienie, jakoby decy- 
zya co do mianowania nowego ministerstwa 
miała zapaść już dnia 14 września. 

Wiedeń, 31 sierpnia. Wkrótee ma nastąpić 
utworzenie nowego senatu przy najwyższym 
tryhunale administracyjnym. Senat ten rozpo- 
cznie czynności dnia | października b. r. 

Wiedeń, 351 sierpnia. Ministerstwo sprawiedli- 
wości wypracowało już w głównych zarysach 
ustawę o czekach. Przy pracy tej uwzględniono 
w znacznej części opinie odnośnej ankiety 

Zadar, 31 sierpnia. W gminach wiejskich przy 
prawyborach zwyciężyli antonomiezni i chor- 
wacey oportuniści. 

Hamburg, 51 sierpnia. Do Bismarka przybyła 
deputacya weteranów niemieckich, którzy przy- 
jechali na uroczystości sedańskie. Bismark przy- 
jał deputacyę i uczestników jej zaprosił na Śnia- 
danie. 

Bruksela, 51 sierpnia. Senat przyjął 56 gło- 
sami przeciw 31 nową ustawę szkolną. — 
Były minister spraw wewnętrznych, Devol- 
der. wstrzymał się od głosowania, podczas 
gdy Lejeune był jedynym z ezłonków pra- 
wiey, który głosował przeciw ustawie szkolnej. 

(śahinet, pomimo odniesionego zwycięstwa, 
znacznie nadwerężył swoje stanowisko, gdyż 
większość rządowa czuje się całą kampania 
znękaną. Dyskusya w senacie okazała zresztą 
wielką nieudolność ministrów. 

Senat odroczył dalsze posiedzenie do wtorku, 
aby ukończyć obrady nad nowelą gminną i o 
nadzwyczajnym budżecie. Sesya zamknięta bę- 
dzie we czwartek. 

Madryt, 31-go sierpnia. Marszałek Martinez 
Campos maszeruje (na wyspie Kubie) w kie- 
runku do Puerto'Principe, aby tam prze- 
szkodzić koncentracyi rokoszan. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 

Lwów, 31 sierpnia. Wczoraj przybył arcyks. 
Piotr z Czerniowiec do Brzeżan na manewra 
dywizyjne. Areyksiążę zamieszkał w pałacu hr. 
Potockiego i zabawi do 5 września. 

Budziejowice, 31-go sierpnia. Pisma tutejsze 
w uroczystych wydaniach witają przyjazd cesa- 
rza. 

Budapeszt, >l-go sierpnia. Poseł sejmowy hr. 
Gabryel Karolyi umarł nagle wczoraj w nocy 
na udar sercowy. 

Berlin, 31 sierpnia. Noeyalni demokraci za- 
niechali inyśli urządzenia demonstracyj w dzień 
uroczystości sedańskich. 

Berlin, 31 sierpnia. Statek niemiecki „D el- 
phin“ zderzył się 25 b. m. na Morzu Niemiec- 
kiem z korwetą „Gneisenau* podczas burzy 
i utonął. Statek „Delphin“ nie wywiesił la- 
tarni. bwóch ludzi, którzy wyskoczyli z pokła- 
du, utopiło się. Resztę załogi uratował statek 
„Gneisenau“. 

Berlin, 31 sierpnia. Tutejsze poselstwo brazy- 
lijskie otrzymało z Rio de Jeneiro wiado- 
miość, że w stanie Rio grande do Xul przy- 
wrócono pokój. 

Demmin, 31 sierpnia. Cesarz niemiecki przy- 
był tu wezoraj. Urzędowego przyjęcia nie było. 
Cesarz udał się przez miasto na manewra. 

Spaa, 31 sierpnia. Królowa belgijska podezas 
przejażdżki wczoraj spadła z konia i zraniła się 
w głowę. Stan jej nie budzi obaw. 

Hamburg, 31 sierpnia. Oncgdaj odbył się 
wspaniały komers na eześć niemieeko-amery- 
kańskich weteranów w sali Ludwiga. U ezestni- 


złożyli weterani z Ameryki u stóp pomnika dla 
poległych wieniee wawrzynowy, 2 napisem: 
„Od kolegów w Ameryce“. 

Paryż, 31 sierpnia. Posel francuski w Pe- 
kinie doniósł ministrowi spraw zagranicznych. 
llanotaux, że rzad chiński z powodu podnie- 
sionych reklamacyj okazał gotowość. co do wy 
padków w misyi Seczuen. ukarania winnych i 
zaplłaecnia 4 miliony odszkodowania. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


z prowincyi uskutecznia 


doliczenia prowizyi. 


Paryż, 31 sierpnia. Anarchista Cohen, który 
zaocznie zasądzony został na 20 lat przymuso- 
wych robót, został wczoraj przez sąd przysię- 
głych departamentu Sekwany uwolniony. 

Madryt, 51 sierpnia. Nowo mianowany amba- 
sądor na dworze wiedeńskim, msgr. Hoyos. 
wyjechał na miejsce przeznaczenia. 

Petersburg, 31 sierpnia. Szef artyleryi peters- 
burskiego okregu wojskowego generał-porueznik 
Adamowiez mianowany został komendantem 
18 korpusu armii. 

Konstantynopol, 31 sierpnia. W sferach bli- 
skich egzarchatowi bułgarskiemu zapewniaja. 
że egzarcha Józef nosi się na seryo z myślą 
zwołania synodu i podania się do dymisyi, je- 
żeli w najbliższym czasie dla bułgarskiego ko- 
ścioła rząd nie nie uczyni. Powód do dymisyi 
leży nietylko w dotychezasowem lekceważeniu 
wszelkich Życzeń egzarchatu, ale w coraz do- 
tkliwiej odczuwać się dającej nieprzychylności 
władz prowincyonalnych wobec bułgarskiego 
duchowieństwa. Porta np. żądała niedawno na 
podstawie nieusprawiedliwionych doniesień swych 
urzędników, odwołania biskupów z Uesktib i 
Kiprili, egzarcha wszakże stanowczo się temu 
oparł, gdyż obaj biskupi spełnili tylko swój 
obowiązek i nie naruszyli w niczem ustaw. 
Egzarcha zażądał, aby ewentualnie rada pań- 
stwa poleciła wdrożyć śledztwo w tej całej 
sprawie. 

Sofia, 31 sierpnia. „Ag. Balc.“ donosi, że mi- 
nistrowie Stoiłow, Petrow, Mincewiez 
i Madiarow wyjechali wezoraj do Polanki, 
skąd statkiem udadzą się do Ruszczuku, gdzie 
nastąpi otwarcie linii telefonicznej z Sofii do Ru- 
szezuku. Ks. Ferdynand weźmie udział w uro- 
czystości. Z powrotem zwiedzić mają ministrowie 
kilka miast. 

Nowy Jork, 31 sierpnia. Z Central-Citv w Co- 
lorado donoszą, że tamże 13 górników skutkiem 
zalania kopalni straciło życie. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 


‘Kurs w wal. 


OW. + aa 3 | austr. 
Wiedeń, dnia 31 sierpnia 1895. lA 
Zjednoczony dług w papierach | 101 = 
Zjednoczony dług w srebrze 101| 25 
Austryacka renta złota . . . . .| 122) 40 
4% austryacka renta (marcowa). -; 101| 35 
4% węgierska renta złota . . ., 122| 40 
4% węgierska renta koron. . . -| 99] 95 
Akcye banku austro- węgierskiego ./1066| — 
Akcye kredytowe . . . . . . «| 407| 40 
Londyn + w os |. £2 Aea 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 59|127/ą 
Miamarck . . +. e + gab. gal UKE 
20-frankówki za sztukę. . . . . 9159" 
Banknoty włoskie. . . . . . .| 45| 70 
Dukaty austryackie . . . . . .| vl 


Wiedeń, 31 sierpnia. Ruble 129:50. Cena naf- 

ty 16-60. Spirytus gotowy 16:30. Żyto na wio- 
sne 6:06. Pszenica na wiosnę 6:15. Owies na 
wiosnę 5:98. 
„, Wiedeń, 31 sierpnia. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 97:80; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
91:90; 4% galic. fund. propinacyjnego 98:30; 
4% listy banku krajowego 98:15; 4'/,% listy 
banku kraj. 100:60; 5% obligi banku krajowe- 
go 101:80; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98:25; 
Akcye Karola Ludwika 223:75; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 326:—; Losy z 1854 na 250 złr. 
151:75; losy z 1860 na 500 złr. 15450; iosy 
z roku 1860 na 100 złr. 159—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 19615; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 40912; akcye galie. banku 
hip. na 200 złr. 435-—; Linderbank na 200 
złr. 28440; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1066. 

Berlin, d. 31 sierpnia. Godzina 2 minut 35 po 
poł. Austryackie kredyty 254-— mrk. Austrya- 
cka złota renta 103:75 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101:20 mrk. Węgierska złota renta 1038:75 
mrk. Węgierska renta koronowa 100:— mrk. 
Austryackie banknoty 169— mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej —'— mrk. Ruble 
21980 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego 67:60 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. j 


NADESŁANE. 


Zwraca się uwagę na inserat znakomitej, 
kilkakrotnie premiowanej firmy p. Zygmunta 
Fluss z Berna. 2070 


wynosi główna wygrana 


30.000 zir, cesarskich jubileuszowych 


losów na budowę kościoła. Ciągnienie odbędzie 
się nieodwałalnie dnia 12 września. 


Zakład wychowawczy 


L. Gilatmana (Ludomira) 
w Krakowie, ulica Pijarska L. 3, Il piętro 
przyjmuje uczniów szkół średnich. 


Warunki przystępne — pomoe w naukach 
zapewniona. 11589 9 


-=| MAGAZYN TOWARÓW GALANTERYJNYCH [E- 


poleca świeżo nadeszłe wyroby skórkawe, jakoto : 


Albumy na fotografie, Pamiętniki, Portfele na banknoty, cygara i papierosy, Wizytówki, Portmonetki, Woreczki, 


Necesery podróżne i t p. PO cenach nader umiarkowanych. 
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Spółka Wydawnicza Polska (-5066666666166666666I666666666 


© księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz główna ekspedycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie: 


Rynek, linia A-B, Telefon 150, 


w Krakowie 
poleca następujące nowości: 
Tarnowski St. Studya polityczne. 
2 tomy, w 8ce, str. 478 i 451. 
Cena złr. 1 80, w oprawie płócien- 
nej 3 złr., w półskórek 4 złr. 
Treść : [. Sumienność dzienników i dzien- 
nikarzy. — Królowa opinia. — Obrachu- 
nek „Przeglądu polskiego" po dziesięciu 
latach jego istnienia. — Wojna Rosyi 
z Turcyą i nasz do niej stosunek, -. Po 
Kongresie Berlińskim. — (ześć złemu u- 
ezynkowi ' — Z Sejmem. — II. Rzeczy 
krajowe. — Rozprawy w son „Kość viel- 
nych. — Mowy). 508 8 8 
Wężyk Franciszek, kasztelan, j Gie 
Tow. naukow. krak. Powstanie 
Królestwa Polskiego w r. 
1830/31, w 8ce, str. 283, z por- 
tretem autora. (ena złr. 250. w 
trwałej oprawie płóciennej 3 złr. 
Finkel Ludwik Dr. Bibliografia hi- 
ep polskiej. Część II., ze 
szyt 1. Cena złr. 180. 


nOSYZWATSYW+ 26244049 08341 $r 


„klaya* 
puder antyseptyczny 
dla niemowląt i dzieci 


polecony przez najznakomitszych 
lekarzy przeciw wyprzaniom : 
wypryskom. 


Prawdziwy tylko z go- 
diem „„Opatrzność''. 
Puciełko 35 ct. 


Składy w Krakowie w aptekach pp. 
Reiffera, Rosenberga, Wiszniewskiego. 


Główny skład rozsyłkowy 


apteka K. Krzyżanowskiego, Lwów, 


ulica Kazimierzowska , 


„lk +vbrwekę PR. 


HERY 


1828 7 
CZT 14.40.40, 28.40 27.1027. 05204 


SEFLAD 


A 


i wypożyczalnia 
dla Wiednia | prowincyi 


A. Thierfelder 
Wiedeń, 7:3, Burggasse, Nr. 71. 


Największy skład fortepianów, 
‘pianin i harmonij. 


Sprzedaż za gotówke i na wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 677 10 52 


Buchalter rutynowany 


korespondent w niemieckiem i polskiem, poszukuje 
zajęcia w Krakowie na kilka go- 
dzim dziennie. — Zgłoszenia pod I. P. 

66 poste rest Kraków. 1977 2 3 


Kinosrona kuracyine 


merańskie, vóslauskie i badeńskie 
oraz wszelkie owoce połu- 
dniowe poleca handel win 

i łakoci 1961 2 0 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 
Zamówienia ząmiejscowe uskute- 
cznia się odwrotnie. 


SE AEA ee wzi ROWY RĄ AYO RZ HR: 


Pranses kg 059% 


4 


Ji Paryż 1889 złoty medal. _ 


500 koron w złocie 


jeżeli pasta Grrolicha nie usu- f 
b nie wszelkich nieczystości skórnych jak piegi, $ 
4 plamy wątrobiane, opalenie od słońca, trą- ) 
dz ki, czerwoność nosa i t. d. i nie utrzyma £ 
# cery kniąco białej i młodzieńczo świeżej so 
ja późnych lat. To nie szminka! Cena 60 


et Żądać wyraznie „Pasty Grolicha, 
)odznaczonej nag odą,“ są bowiem 
N liche naśladownictwa. 
) Savon-Grolich, mydło gor 
j tego przynależne, 40 et. 

Grrolicin pasta najlepszy śro- 

h dek przeciw łuskom, 60 ct. 
i Girolicha. świeżo ulepszony, ołowiu 


nie zawierający Erayr Nrilkon, 
bardzo prosty srodek do farbowania włosów 
41 złr. i Ż złr 

Skład główny: J. GROLICH, | 
(Berno, do nabycia w każdej większej aptece $ 
i drogueryi. 1033 1v 204 


ill 


| W Krakowie: w aptece W. Redyka, 
| K. Wiszniewskiego i drogueryi (1 Otowskiego. 
- - p PEPE 3 =a. -> ZE 


Kamienica ll-piętrowa 


w Krakowie, przy ulicy Lenartowicza, 
L. 12, z wolnej ręki pod przystępne- 
mi warunkami do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Smolarskiego w Krakowie, 
ulicą (irodzka, L. 15, I piętro 1999 2 v 


Wowy dom 
jednopiętrowy, a strona), 
z parcelą budowlaną, nadający 
się dla każdego przemysłowca 
jakoto: stolarza, ślusarza, blacharza, 
masarza; dla wyrobów betonowych et, 
może być także ogród przed domem. 
pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dunia za dopłata 7 000 złr 18850 
Ulica Czysta L. 9, obok Dolnych młynów. 


Prawdziwe olomunieckie 


Serki 


wysyła za zaliczka po 45, 55, 65, 80 
centów za kopę 1997 2 30 


fabryka serów W. Ospald'a w Mobelnicach 


(Muglilz) pod Ołomuńcem. 


oksiążki szkolne; 


Mapy, Atlasy i Globusy. 
CYDDODDOOODOO SDOODO9ODIYSDSO999999 


Niemiecka wyższa Szkoła żeńska 


Z Pensyonatem i Fróblowskim ogródkiem dla dzieci, 


Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 września. 
Nauka jest w w GA A niemiec ‘kim, a frang skim i NORA 


©0660 


$ Józef B. Teutsch, Schassburg (Siedmiogród). $% 


Generalny ii dla Galicyi i Bukowiny 
Lwów, ulica Akademicka, 3.4 


©0660000060/0600006600000600000 
NEENENNNNNKE > mmm > | m 
Cesarskie jubileuszowe losy na budowę kościoła po 1 zir, 


DEF Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. TZĘ 


|: 
sa 


została zaopatrzona we wszystkie 


z czekoladową op 
wane i powszechnie polecane jako najlepszy. łagodnie i na żołańek wzniaeniająco działający 
Na znak prawdziwości opaska 
zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „Barber i znak ochronny. 


środek rozwalniający. Dost w 


Barbera pastylki Cascara 


od Jawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo- 


można prawie w każdej aptece. 


Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkani 1 złr. 20 cent.; 


cena pudełka na próbę 35 centów. 


w Apteka „zum 


B5 


i English school for young ladies w połaczeniu 


f a. Zachariasiewicz, 


dostarcza firma 


-~nn a AOLO LOLA MM 


Przedostatni tydzień! 


Gtówna wygrana wartości 


=>. >©O©© zir. 


Losy polecają w Krakowie: 
Gleitzmann, dom bankowy i Józef Landau. 


Józef Altstadter. 


Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


G. Rehbhefeld. 


właścicielka zakładu. 


g 109950000 E 
= Win Siedmiogrodzkich Z 2 


górskich, naturalnych i najszlachetniejszych ! 


I nii i (ięlmiooTO0ZKIEGO | świ | 5 


dom bankowy, Zygmunt 
kantor wymiany. 


p 


1 skrzynka 3 wielkie 


M gotowością 


1565 10 13 gg! 


AZ OOO ka OE w 0 


1515 7 0 


lot ski, 
J. Kempler. 


(peod kontrolą rządu. 


1 flaszka zawier. osoło 4 lilry 


1 skrzynka 5 małych flaszek 
po otrzymaniu należytości lub za zaliczka. 
Cenniki win i koniaku opłatnie iza darmo. 


Najlepszem 


; |my diem ŚR 


W Krakowie na składzie mają : 


Jedine miejsce wyrobu i skład główny: 


heil. Geist‘, 


x7 łasciciele winnic i winiarze 


ACEA LENGAUER 


Rok założenia 1875. 


wysyłka pocztą 


zd 
E 


złr. 2.10, 10, 9. 60. 13. = e 
flaszk! zie 2505 ADWIEZ=. VSO 12.80. 
ztr. 1.18, 5—=, 620 — — 


Nouws 
wynalazek. 


Suszone, 


nie szkodzi 


zg n 
rekom. U 


J. F. 
17 


w. BAZES 


(Erzysztofory) 
Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Fried. 
Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i Foma ów ż pierwszo- 


rzędnych firm zagranicznych, szezególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie I 


w Krakowie, Rynek glowny, pod L. 35, 


ak ulubionych 


lamp stojących aóndoriampen) i WA z palnikami najlepszej konstrukcyi tañ- 


szych niemal o 50%, 


Towary majolkowe i bronzowe i b 


bniejszych przedmiotów; 
zapas towarów 
najniższych i tak n. p. 


[12 kosztowo LA | CEER 


Garnitur Stołowy z fajan- 
su francus. albo porcelany, 


zawie ający AG sztuk 14.Zł, 


Garnitur do mycia z fajansu 
francuskiego albo drezdeń- 


zr. 3'20 


Garnitur stolowy porcelanowy 


skiego . . 


z deseniem niezmywającym 
się, zawierający : 
12 lalerzy płytkich, 
A głębokich, 
` deserowych 
półmisek długi 
5 okrągły. 
sałaterkę. 
kompolicrkę, 
sosierkę, 
wazę, 


zr. 6'40. 


Garnitur porcelanowy do her- 
baty z ladnym deseniem, za- 
wierający : 


G filizanek, 
zir, 2:30 


| mi mi p mmm A 


1 cukierniczke, 
I mlecznik, 
1 czajnik, 


12 filiżauek do herba- 
ty. z prawdziwego fajansu fran-| 
cuskiego niezrównane] trwa- 


łości złr. 2:64. 


oprócz lowarów powyżej określonych, 
służących do codziennego użytku, 


niż z wiedeńskich fabryk. 
p. od najtańszych drobnostek do najozdo- 
Magazyn posiada wielki 


które po cenach możliwie 


TMIKER 


Garnitur z szkła czystego z cbwódką ma- 
tową. zawierający : 

12 szklanek do wody, 

12 kieliszków do wina, 


1 karafkę na wode, 
zł, 3'20, 


sprzedaje 


solniczek QM 
małych 60 G: TA 


1 karaf ę do rumu, 
2 kieliszki do wódki, 


12 profiick. 30 n | Umywalnia żelazna z gar- 
r gładkich OU] nitureni faj'nsowym fran- 
cuskim zir. 7.50. 
| muszli prawdzi- 
wych do 
pasztecików 60 H 


[12era 80| 
12 e oa 70. 
wek p. noże A 
U 


i widelce 


Talerze porcelanowe z deseniami 
gustownemi. nie zmywającemi się: 
plytki IB et. gleboki 18 et. 
deserowy 9 et. 


Urządzenie kuchenne zawierające 1O 
sztuk, miedzy innemi: 
i młotek porcelanowy, 
i wałek s 
1 ccdzidło I i 
i t. d. ć zii, 3 80 | 


Przy zakupnie wypraw oraz urzadień hotelowych i restaura- 
cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom 


mnie znanym bez doliczenia nadwyżki. 


2. nia | m 


9ib 19 40 


własności: 
Bardzo dobrze wy- 
wybornie 


IdE Czyste, za 
co się ręczy, I 


Fischer, J. Wentzi, J. Syku- 
Reim i Fricdrich, Roman Drobner, Jan Ekier, Jan wiat: 
OTZ i. 


119! 46 75 


Wiedeń, l., Operngasse 16. 


Ś pierwszy połud.-węgierski wyrób koniaku, Versecz (Wegry), 


1695 7 0 


e” COGNAC m 


Liczba rozporz. 4195.) 


1940 7 8|do Niemiec, Austro- Węgier opłatnie uo każdej gtacyi „peoztowej, 


kwiat 
Di — 


15.80 


Patentowany. 


ani 
ani 


BE Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma iśc WE 


gg, ie A bw nii wi, L ód ó Ś iż A l 1a tdi 
å æ g 


Le 10 septembre 
Mademoiselle Freis 


ouvrira 


un cours de langue française 


qui aura lieu claque jour le main de 9—11 
heures. Leçons partieulieres. Prix modere. 
Les inscriptions se feront de 9—4. 

Sadresser: Rue Poselska, 23, I p. 

(Couvent de St. Joseph). 1992 3 3 


zaklad WYGHOWAWCZO-NANKOWY 
W. Tobiczyka 


dla uczniów szkół Średnich publi- 
cznych i prywatnych , przeniesiony zo- 
stał na mi. Kobzowską, 27, II piętro. 

Zgłoszenia przyjmuje się wodziennie między 
godziną 10—1 przed południem. 1953 2 4 


Wyprawy | 
dla niodzięży szkolnej 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 


Kraków, Suviennice, L. 24 i 25, 
US$ Ceny bardzo niskie. E 


Biuro nauczycielskie 


Stefanii Szurek 


Kraków. ul. Floryańska 25, Il piętro, 
poszukuje i pea 1701 7 12 


nauczycielki i bony różnej narodow. 


z w zw ZOZ 


Drugi raz w życiu | już nigdy” 
(nie nadarzy się rzadka sposobność do naby- 
j cia Za 1335 4 64 


tylo Zir. 4:25 | 


następ wspaniałych przedmiotów : 


I0 sztuk 10 sztuk | 
4 zir. 25 c. 


l pierwszej jakości kotwicowy zegarek re-% 
montoar, dokładnie idący, z 8-letniem porę- 4 
czeniem ; ) 
| 12 imit. złota piękny łańcuszek pencerzo- 
wy 2 pierścieniem bezpiecz. i karabinerem ; 4 
) 2 pierścienie z imit, złota w najnowszym % 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał- 
M szywym turkusem i rubinami ; 

9 2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło- 
ta, z figurami i patentowana mechaniką 

| "1 śliczna damska brosza, paryski fason ; 

3 2 imit, złota spinki do gorau, 

/'Te wszystkie praktyczne przed- 

mioty w liczbie 160 kosztują ra= 

zem tylko 4 zir. 25 ct. 

Nadto osobna niespodzianka za | 
EO. a to w celu, aby moją firmę stale 
> zachowano w pamięci. 

Spig się z zamówieniem, dopóki Zapas 
, starczy. gdyż 'podobma sposobnosć już się nie 
„nie nadarzy nigdy. 

Wysyła się każdemu za zaliczka. 

Za niestosowne zwraca się pieniądze  wszel-, 
| ką gotowością, kupujący więc nie naraża się 
Ina żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie i 
wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską 


Alfred Fischer 3 
Wien, I., wa zasze 12. th 


4 


m~ Aann -a 


w "IZA 


- Zakład 
wodoleczniczy 


przy ulicy św. Agnieszki, 5, 
Stradom, 1033 19 20 
otwarty od 5 maja b. r. 


Wszelkie procedury wo- 
dolecznicze i masaż odby- 
wają się według ordynacyi 
i pod kierunkiem lekarza. 


Najlepszym środ- 
dem do zapuszcza- 


dzek jest "92 J6 t8 


Ghristoph'a 
akierdopowadzek, 


Połysk źwierciadła ! 
Nie wiełe pracy! 

J Kraków: Szarski i Syn, 
Rynek gł, L. 6. 


Folwark 


oddalony pół mili od miasta Wieliczki, 
położony przy szosie, obejmujący 70 
morgów gruntu ornego pszennego, 10 
morgów doskonałych łąk. 69 morgów 
lasowiska i 20 morgów brzeziny oraz 
budynki , jest zaraz do sprzedania lub 
do zamiany na kamienicę w Krakowie. 

Zgłoszenia pod adresem: G. Otowski, 
Kraków. 1869 5 6 


H. Wierzycki w Tarnowie 


poleca 1592 17 24 


Przybory krawieckie, Roboty 
ręczne, Potrzeby toaletowe, 
Papiery i artykuły piśmienne, 


Wysyła pocztą bez doliczenia opa- 
kowania. 


_ Kraków, 1 Września 1895. 


NOWA REFORMA. 
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pod zZiotym Slonie m 


Drau „APTEKA w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. E HELLERA ry 


1 główny skład materyalów aptecznych na Galicyę zachodnią, 


utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: Eseneyę łopianową, znakomity środek na porost włosów; zassze świeże 
Wody mineralne naturalne i sztuczne: Perfumerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, maść na piegi, Ziółka piersiowe prawdziwe 
Dr. W. Seeburgera, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu. 
Kompletuje i sprzedaje całe „Aptecziki hornmneocopatyczne. Wina lecznicze. 
ZEG Wysyłki na prowincyę załatwia odwrotnie. Tą 906 20 52 


można nazwać śmiało i 
dłem toaletowem 
własności, które myd 
godne, obojętne, 
ona mięknie i st 
dników w 


słusznie najznąkomi 
teraźniejszości , 
lo takie posiadać pow 
nie drażni i nie 
wł prie Sig podatną. Wskutek obfitej il 
ateei > SIĘ znajdujących odświeża ono 
-y a i nadaje jej lśniącej białości. % 
yrabiane nie może się poszezycić taka 


gdyż łączy 


inno. Jest ono 


wziętością. jak 


wyrobu 


Bergmann'a | Spó 


Na składzie po 40 ce 
ryach i składach 


ctwami i domagać sie 


ntów prawie we 
perfum. Trzeba strzedz s 
wyraźnie znaku ochronnego 


Dwaj s6rnicy. 


E Schutz-Marke f 
ŚR) z grke fa 
z | Joł 


«© M P Y 


wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 
gospodarstw, budowli wodnych i przemysłu, 


m. Podług palent. sposobu Bower- 
Nowość: Barif nieulegającego oksydacyi 
= Pompy nieoksydujące %8 

zabazpieczone od rdzy. 79i 20 26 


W. GARVENS, Wien, 
Ważne dla Gospodyń! 


Prawdziwa bursztynowa połyskowa : 


FARBA do PODEO 


z fabryki lakierów firmy 


„Christoph Schramm 


jest, jak to uznano, najlepszą do zapuszczania podłóg tak nowych jak i starych, 
do lakierowania sprzętów kuchennych i gospodarskich każdego rodzaju: dre- 
wnianych, blaszanych i żelaznych. 
Ostrzeżenie? Wobec licznych a lichych naśladownietw trzeba pilnie 
uważać, czy na każdej puszce znajduje się nazwisko 
„Christoph Schran.m 
naśladownictw nie przyjmować bezwarunkowo. 1676 10 16 
Fabryki: Wiedeń, Offenbach n. M. i Berlin. Rok założenia 1837. 
Wyłączny sklad fabryczny dla Krakowa i okolicy u firmy Szar- 
ski i Syn dawniej Stanisław Faintuch w Krakowia. 


Katalogi 
darmo i opłatnie. 


Założono w r. 1835. 


Wiedeń, |, Knrgerstrasse 5, 


(St. Paltnerhof) nächst der Kiirntnerstrasse, 


Wyroby stolarskie i tapicerskie. 
Słynne album mebli wraz z cennikiem po złożeniu | złr. 50 centów. 751 11 24 


Akcyjne Towarzystwo 


Tokajsko-Aegpaljackiej fabryki Koniakn 


7 a a 
w Satoralja-Ujhely 
W" poleca swój znakomity, przez liczne władze lekarskie za wy- 
borny uznany i jako środek leczniczy polecany 


Herb ochronny. DESTYLAT WINNY. 
Po oryginalnych cenach fabrycznych dostać go można w Krakowie w han- 
dlach korzennych i łakoci pp. 

Jana Miki, S. E. LOfriera, Micha- 

ta Karasia itd. 
Za prawdziwość jego ręczymy 
za Dyrekcyę: 


Dr. Edmund Nyomarkay, 
ordynaryusz Donu chorych komitatu sempleńskiego. 


Dr. Aleksy Székely. 
= Ostrzega się, by nie brać innego zamiast tego. Bag 
S$ Baczność na herb ochronny. "FBĘ 


1538 10 10 


> ZZM 


mydło 
liliowe 


tszem kosmet 
Ono w Sobie 


wysusza skóry, lecz spr 


ości kosmetycznych skła- 
płeć, Oczyszcza, wy- 
Zadne inne myd? 


beromanna mydło liliowe 


łki, Orezno-Tetschen n. Ł. 


wszystkich aptekach, drogue- 
ię przed lichemi naśladowni- 


A 
Wagi dziesiętne, setne i pomostowe 


z drz wa i żelaza do celów handlowych, komuni- 
kacyjnych, fabrycznych, gospodarskich, i innych 
rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób, 
wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowe din wy- 


\ i. Walfischgasse 14, 
J 1. Schwarzenbergerstrasse 6. 


z = sprzedaje po znacz- 
+BRENNABOR=  niezniżonych cenach 
E 
F. Lord w Krakowie 
ulica Floryañska, L. 55. 1ył4 6 6 
Skład rowerów i warsztat reperacyjny. 


powodu wyjazdu są do sprzedania: 
palma wielkich rozmiarow z wazonem mo- 
siężnym, samowar z chińskiego Srebra, ser- 
wis herbaciany. — W tadoiność ; ul. Grodzka. 
L. *, III piętro. od 12 do 1. 1991 2 2 


Subjekta 


poszukuje handel galanteryjno-pa- 


pierowy i drobiazgoww 


Jana Budeka w Krośnie. 
Oferty nieuwzględnione zostana 
bez odpowiedzi. 1993 2 3 


ycznem my- 
wszystkie 
czyste, ła- 
awia, że 


| ii | — AW 
W monarchii austro-węgierskiej 
poszukuje się zdolnych OSÓB, 
które mają rozległe stosunki, do objęGi4 
małego. łatwo w oczy wpadającego 
zastępstwa. 
Zgłoszenia opłacone pod „Vertretung“ 
przyjmuje tkspedycya ogłoszeń H. Schal-k 
Wiedeń. I. 1547 5 20 


O 
Wózek dla chorych 


(fotel) nowy, parę sztuk mebli i obrazó 
1950 tanio do sp: zedania. ZA 
Ulica Podwale, L. 12, wiadomość u stróża. 


zupełnie 


0 w Austryi 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 
Jai gl 


poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 
watnym osobom. 650 70 150 


Agentów 


da sprzedaży losów prawnie dozwa- 
lonych na raty w myśl artykułu XXXI 
ustawy z r 1883 przyjmuje się pod bardzo 
1664 korzystnetni warunkami 2i sa 
Hauptsiadtische Wechselstuhen Gesellschaft, 
Adler & Comp., Budapest. 


T 

biblioteki Ossolińskich we Lwo- 
B. urzędni wie. hibliotekarz $. p. J. I. Kra- 
szewskiego w Dreźnie, b. redaktor kilku pism. 
bibliograf i dłuwoletni korektor-stylista wielu 
wydawnictw, poszukuje miejsca bibliotek rza. se- 
kretarza, Zarządzające: go czytelnią. korektora-sty 
listy lub innego współpracownika w której re- 
dakcyi, księgarni, drukarni itp. Bliższej wiado- 
| mości udzieli Redakcya „N. Reformy“. 1876 


Folwark 


o 10) morgach żyznej gleby. z dobremi 6 budyn- 
kami gospodarezemi i wielkim domem murowa 
nym, wodległości jednej mili od Sambora, zar=z 
anoże być sprzedany lub wydzierża- 
wiony. Dług hipoieezny 4 U0 złr. 
Bliższa wiadomość w zdministracyi „Gazety 
Samborskiej” w Samborze. 194433 


Piękność niezawodną 


w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 17, otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszcza- | wego , zwanego „Gesichtspomade"*, który usu- 
nia wszelkie materye jedwabne , weł- | wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
niane, bawełniane, aksamity, ko-|i wszelkie wyrzuty skórne. czyniąc płeć piękna, 
ronki, dywany. firanki, kapy. or- | białą — Dostać można w pierwszym składzie 
anaty, ubrania męskie i damskie, | aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra. 
uniformy wojskowe, pokrycia me- kowie, ulica Stradom, L. 7. 
blowe itp w całości lub poprute. Słoik 60 centów. 143 100 0 


Książki szkolne 


mapy, atlasy 1 globusy 
są do nabycia 1631 35 


w księgarni D. E. Friedleina 
w Krakowie, Rynek, L. 17. 


+ Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


z tegorocznego zbioru majowego YI handel 


W.ADAMOWICZA 


W Breodach 
„familijnej* bardzo dobrej p", złr. 1.40 
„Melange de Moskau“ w oryginał. opakowaniu  złr. 2.50 
„Imperial* cesarskiej w oryginal. opakowaniu  złr. 3.50 
wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20 
Znakomita kawa „Syriusz* franco 5 kilo. . . złr. 950 


Errr YTTI TIITII 
P. T. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że po 21-letniej pracy 
handłu towarów bławatnych pod firma J. Koral w Kra- 
owie, wskutek dobrowolnej likwidacyi tejże firmy, występuję z handlu 
so J. Korala z początkiem września b. r. i otwieram samodzielnie pod 
własną firma 


Maks Liebeskind 
skład towarów bławatnych w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, L. 8. 


Zawiadamiając o tem, mam zaszezyt zapewnić Szanowną Publiez- 


ność, że doświadczenie moje i zasady nabyte w handlu Wgo J. Korala 
będę się starał zużytkować ku zupełnemu zadowoleniu moich Szanownych 


857 5 5 


u 6 


najnowszej, ulepszonej konstrukcyj. 


a 


robu pomp i maszyn. 


Katalogi 
darmo i opłatnie. J” 


| Farbiarnia ®™ ° * 
i pralnia chemiczna 
Piotra Utelskiego 


- w 


128 101 0 
1 funt 
1 funt 
1 funt 
1 funt 
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%* mój dotychczasowy szef Wny J. Koral. 
A% 1867 2 2 Maks Liebeskind. 
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W 


Odbiorców i w ten sposób zaskarbić sobie względy, jakiemi się cieszył $% 0 
= strzeżenie 


Ą 


BOLESŁAW ARMATOWICZ 


JUBILER 
w Krakowie, Rynek gł., L. 17 


obokzksięgarni Wgo Friedleina, 
poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Pubticzności swój 


Magazyn i Pracownię 


AZ | 4 | ] 
WONO ZIÓŻYCJ I STEIMIVCI 
JU N Ą 
i l j j 

U t U 
wykonanych podług najnowszych wzorów. odznitcza- 
jących się trwałością i dokładnem wykonaniem 

Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia i naprawy, wy- 
konywując takowe najstaranniej 
ipo cenach umiarko= 
wanych. 
Srebro Stołowe do wy- 
praw gotowe na składzie. 
7 Złoto, srebro i inne koszto- 
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. 1n60 3 10 

Utrzymuje na składzie także 
wyroby z chińskiego 
srebra po cenach fabrycznych. 


Z poważani: m 


! | i Bolesław Armatowicz. 
r Kraków, Ryn. k, L. 17. 


Restanracva „Zur gold. Kugel“ 


Wiedeń, I, Am Hof. © Rok założenia 1683. 
Podziękowanie i polecenie. 


Osmielamy się zwrócić uwagę naszych Szanowny: h Gości. jakoteż P T. Publiczności. 
żeśmy dnia I września 1595 r. resiauracye „Zur gold. Kugel * ostu 
pili naszemu następcy p Franciszkowi Sitterowi, dotychczasowemu reslauratorowi 
„Zum rothen Igel... 

Wyrażając n'niejszem najgorętszą podz ękę za okazywane nam zaufanie, prosimy Za- 
razem obdarzać niem także naszego następcę , który posiada niepospolite zdolności w zawo- 
dzie restauratorskim, i w tej nadziei kreslimy się z wysokiem poważaniem 


Jan i Józef Abel. 


e o © 
Objecie restauracyi. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić moich Szanownych Gusci. jakoteż lizay: h Przy- 
jaciół, Znajomy:h i Życzliwsch. Że dnia 1 w ześnia 1895 objąłen w drodze tupna 
słynna od wieków restauracyeę „Zur goldenen Ku- 
Sel, I... Am Hof, w Wiedniu. 

4 mj Z3-letniej czynnosci jako kierownik i gospodarz restauracyi «Zum ro- 
then Igel znany. bedę się star:ł usilrie, by odpowiedzieć należycie wszelkiui wWyiua- 
zaniom co do wybornej ku hni i dobrej piwnicy. 

Star: nien mojem tędzie podawać tylko dobrze wystełe piwo pilzneń- 
skie i sz echaekie, jakoteż najprzedniejsze prawdziwe austryackie w na 
nuntonra ne. 

Spodziewam się, że przez rzetelną usługę i przystęvne ceny zadowolę moih da- 
wnych i nowych gości, i w ten sposób ta historyczna słynna restauracja , Zur 
goldenen Kugel*, I, Am Hof, pozostanie nadal ulubionym i popularnym lokalem po 
między wiedeńskiemi lokalami restauracyjnemi — Zapraszawe moich wielce Szanownycł 
Uosci, Przyjaciół i Znajomveb, jakoteż P. T. Publicznosć do li:znych i czestych odwiedam, 
kreślę się z wysokien: poważaniem do 0 2 


Franciszek Sitter, rastaurat' r. 


Magistrat miasta Krakowa 
poszukuje od I' paźdeiernika 1895 


lokalu na pomieszczenie wyższych kursów ż3úsxici 
im. Dra Adryena Baranieckiego. 


Lokal ten winien być położony w srodku miasta inb 
w odpowiedniem oddaleniu od tegoz i vb'jmować $ sale większe 
wykładowe i 3 mniejsze, oraz pomieszczenie dla słu- 
żącego, tudziez piwnice na opał. 

Sale wykładowe powinny mieć dostatnie oświetlenie, a je- 
dna z nich. przeznaczona na nau ę rysunków posiadać. O ile mo- 
żności światło północne. niczem nie zasłonięte. okna 
zaś takiej wielkości, aby ich powierzchnia równała sę 
|, powierzchni podłogi. 

Właściciele realności, ktorzyby taki lokal mieli do wynajecia. mogą 
złożyć ofertę wraz z podaniem warunków majpóźniej do duia 
6 wrześn'a b. r. w sekretaryacie prezydyalnym. 1996 3 6 

Kraków, dnia 28 sierpnia 1899 r. 


HOTEL KLEIN 


Kraków 


ulica Gertrudy, G 
BĘ poleca sie "pg 


pamięci P. T. Publiczności. 


8 10 


wywołują nowo wynalezione 
oryginalne geoenewzkkie 


sens 


— 


= 


c> złocone zegarki remontoar 


(Savonete) z antymagnetycznym jak najdokladniej wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałosci i el-ganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafia odróżnić od prawdziwie zło- 
tych. Slicznie eyzelowane koperty pozostają raz na zawsze upelnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę. 


Cena za sztukę G złr. 


Prawdziwy złocisty łańcnszek z karabinierem bezpieczeń- 
stwa fason: Sport, Marquis lub pancerz, I złr 50 ct. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryackich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład 


Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12. 


Przesyłka za pobraniem pocztowem. 133: 4 € 
|] 04 niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powvż- 
| k sa a szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków. przez co rozułos, 
Jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, jest na szwank nuażony, Ostrzegamy rzeta 
każdego jak najusilniej przed kuwowaniem lichych, nieużytecznych naśladownietw i oświadeżaniy 
mniejsze publicznie, że prawdziwe. oryginalne, genewskie z-garki rewontoar nabywać można 
jak dawniej tylko u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, l., Adlergasse 12, a zreszta nigdzie wiecej. 


Nr. 200. NOWA REFORMA. 


raków, 1 Września 1895. 


Skład fortepianów „gor, W. Barabasza i W. Wawrzyckiego =. 


Kraków, ul, Gołębia, L. 5; I piętro, g000000000000000000000000000000000000T00000000000000 


U sługa szybka i rzetelna. 

Przyjmuję też wszelkie zamówienia na 
śniadania, obiady i kolacye 
weselne, oraz uczty Zbiorowe 
w tejże sali restnu'acyjnej po cenach 
jak "ajtańszych. 

Polecnja: się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności. pozostaję z szarunkiem 


Feliks KKurcz 


2001 1 17 restaurator. 
BONN NANA NANA NANA S. 


Cyrk 6... Schumanna 
w Krakowie przy ulicy Dietla 
200 osób, 100 koni. 

W niedziele 1 września 1895 roku. 


ZEGARMISTRZ 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 7 
snoj Publiozne 


| Skład zegarów I i zegarków i 


ą + wszelkiego rodzaju 
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Z najleps żych fabryk szwnjoarskieh i franeuskich 
naprawy i wykonuje je f 
7 pore eDnienL. 


Początek pierwszego o godz. 4. drugiego o 8 wieczór. 


występ całego personalu, Ujeżdżanie najszlachetniejszych koni, 


wą także wszelkie 
dokładnie 


Nowa 


villa parterowa 


murowana, cynkiem kryta, otoczo- 
na ogrodkiem , stanowią*a bardzo 
wygodna mieszkanie dla większej 
rodziny, odalona o kilkanście mi- 
nut od śródmieścia , jest z wolnej 
ręki do sprzedania lub wy- 
najecia względnie wydzier- 
żavwienin. Wiadomości udziela 
p. W. Baja, właściciel praco- 
wni slusarskiej, ulica Zwie- 
rzyniecka, 10, Kraków. 


014 1 0 


łudniu bez przerwy. 2017 1 


o dzień przedstawienie. — Bliższe szczegóły na afiszach. 
W poniedziałek przedstawienie. 


śl ROLIK 


Ceny najprzystępniejsze, Ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego przy powierzaniu roboty, 
Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych uskuteczniam w handlu. 
Zamówienia uskuteczniam pospiesznie OZ 


2011 1 0 Szkatułki grające melodye polskie nijs rt b i R podarki, TIE PZ 
Przy placu WW. „Świętych, L 8, w Krakowie,  ainiaainininioieieininietoo oeaiei 
Wypożyc zalnia książek |3€ Zakład pierwszorzędny , farbiarnia i che- 


% 
J. Gumplowiczowej ž miczna pralnia maszynowa e] 
t awch i papukrnych w rozmiych |gę aa y S mMm auant FFlussg 


językach. Wypożyczalnia posiada wszystkie no- ` 
wości najełeśniejszych autorów. Cena abo- Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów. 


namentu przestępna , kaucja ni- 


E aa Hose nz Dabu Ż= % = W Krakowie w domu Wgo Chmurskiego, ul. św. Krzyża, 7. SE 


naprzeciw Magistratu 
z poważaniem 
J. Gnmplowiczowa. 


ww. Świętych , L. 8, 


1:75 1 lb 


Pierwsze nagrody. najwyższe uznania za dobrą rohotę. Honorowy krzyż w Brukseli, siedm 
wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Iierno, Aussig, Ołomuniec, Wenecya 1834 
"Na sezon! 


JÈ wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się, czy= 
% ści chemiczeie i odnawia w całości bez prucia wraz z podszew 


Gotowe 
sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


iziewcząt I chłopów 


bluzy, szlafroki p 
dlia am 


ulica Grodzka, L. 4, 


piętro: 1956 LV 
m mri Rynku 


ką, watowaniem. Połysk z ubrań kamgarnowych usuwa się według 
własnego chemicznego postępowan'a (patent) — Polecam dalej P. T Publiczno ci moją, 
według najnowszych wymogów urządzoną 
Pralnie chemiczną (Nettoyage français) 
ochrona przeciw chorobom zakaźnym, 


~S dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniforimowych wojskowych i urzę- 
duiezych , toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder. 
parasolek, krawatek i lumbrekinow. 


x zaztład do czyszczenia 
9% gobelinów, dywanów smyrneńskich, welurowych i brukselskich, według angie|- 
skiego systemu chemiczne czyszczenie firanek, portyer, "koronek. 


Specyalna farbiarnia 4 ressort 


na suknie OBN, a plusze, go pół RK WDP” ba DT 


36 : 
x działa zdumiewająco! Zabija — jak żaden inny Środek, 
e 


owady wszelkiego rodzaju i dlatego też jako jedyny w swo- 
im rodzaju sławiony jest i poszukiwany w całym świecie. 
Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko 

„Zzacherl'*. 487 8 8 


W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są jego 
skiady wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin''. 


AEREE. e LE 


piór strasich. 
Miejsca zamówień w większych naiastach. 


Skład fabryczny dla Krakowa i okolicy tylko: 18551 10 
BE" ul. św. Krzyża, 7 (dom Wgo Chmurskiego). W Z 
Pralnia maszynowa i parowa. x 


SxKKKKKKKKIKKKKKKKK KKKKKKKKKA 


AL do 


Artur Aprill. 


Zamówienia przyjmuję z mate- 
ryałów moich własnych lub dostarczonych. 


REM 


1.569 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębior- 
stwo budowy krytej ujeż- 
dżalni w obrębie koszar 
dla 3. pułku ułanów obro- 
ny krajowej w Rzeszowie, 
przeprowadzoną będzie w Magistra- 
cie rozprawa ofertowa z terminem 
do 10 września 1895 godzinę 12 
w południe. 

Cena kosztorysowa 27.171 złr. 
37 cnt.. wadyum 5'/,. 2004 1 2 

Bliższe warunki w Magistracie. 

Z Magistratu miasta. 

Rzeszów, 24 sierpnia 1895 r. 

Burmistrz Schott. 


Słuchacz 


wydziału filozoficznego, posznknje lekcyj. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać pod adr. 
A. W. 15 “poste rest. Kraków. 2013 1 2 


3—5000 złr. w. a. 


są do umieszczenia na pierwszą hi- 
potekę miejską w Krakowie. 


Dr. Roman Ławrowski. 
UI. Grodzka, 55. 


Panna 


uzdolniona w krawieczyźnie, po- 


R. Ditmar 


fabryczny skład lamp 


poleca się 


łaskawej pamieci 


Tylko 6 Zir. 


kosztuje nowo wynaleziony optyezno-achromatyczny 


fotograficzny przyrzad „„kżelisom** 


najnieznwodniejszy. najprostszy i najcenniejszy ze 
wszystkich dotąd znanych systemów. 
dison* daje najpewniejszą rękojmię za znakomite funkcyono- 


Kraków, Rynek gł, L. 12. 


1807 9 67 


wanie i najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich wia- 

modli może tym przyrządem fotografować znakomicie. Wobec sumien- 

nego poręczenia fotografia musi się udać. 2005 1 3 

di (6 nadaje się do zdjęć monentalnych i czasowych, jest przeto niezbędnyin dla 

Son turystów, malarzy, miłosników przyrody, jako też dla przebywając ych na 

wsi. Przyrząd składany w eleganckiej kasetce wraz z płytami, papierem do kopiowania, cie- 

mną latarnią, maszyną do kopiowania, kąpielaini i wszystkiemi przyborami fotografieznemi 
kosztuja razem 6 złr., z dokładną, łatwa do pojęcia wskazówką 


Photographische Manufaktur Alfred Fischer, 
Wiedeń, I., Adlergasse 12. — Prospekty za darmo. Wysyłka za zaliczką. 


Celem ochrony 
od naśladowań i zafałszowań uprasza sia P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 
żądali, bacząc na 
etykietę z 
niebieskim 
Neptunem 


zawierał 


jskotóż żeby 
korek 
wypaloną markę 


OGŁOSZENIE. 
W Magazynie Maryi Prauss w Krakowie, Sukiennice, 16, 


urządzoną została 191i 34 


sezonowa wysprzedaż 
; wszelkich wysortowanych towarów modnych po bajecznie niskich cenach. 
szukuje zajęcia w domach prywatnych. Do nabycia są: płaszeze, żakiety, peleryny, bluzki, kostyamy, halki, 
Adres: IK. W. 10 poste restante | kapelusze, parasolki, gorsety i rozmaite ubrania do sukien. 
Krakow. 1988 1 4 Wysprzedaż trwać będzie tylko do 15 września b. r. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier 7 fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Przedsiębiorstwo zdrojowa 
Krondorf koło Karlsbadn. 


Główny skład na Galicyą R firma 


Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika. 


2016 1 3 


racyach, aptekach i t. p. 


Kraków, Rynek SŁ, L. 13, 


poleca AK 2 z pierwsz. fabryk krajowych i aeei ii 
— Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty, | 


a e E |. 


$ Kalendarzyk na r. 1896 


Dwa wspaniałe przedstawienia. 


Kasa otwarta od godziny 10—1 w południe, a od godziny 6 po po- 


E świąteczny 


Miejsce sprzedaży w Fzrakowie u K. Wiszniew- 


skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 
1530 5 26|„N. Reformy“ pod 28000 


117 19 0 


Do egzaminu 


Z rachunkowości państwowej 


przygotowuje rutynowany urzędnik. 
Zgłoszenia pod lit. D. W. 18 po- 
ste restante Kraków. 2003 2 3 


= o a N 
1 lub 2 uczniow 
przyjmę ma mieszkanie i wikt. Na 
żądanie pomoc w nauce. 
Henryk Gottlieb, 


kaligraf i nauczyciel buchalteryi, 1aiica 
200723 Dietla, IL. GZ. 


Apteka w Chyrowie 
poszukuje zaraz dobrze poleconego 
magistra farmacyi, młodszego, 
religii rzymsko-katolickiej, wolnego od 

służby wojskowej. 1879 6 0 


przesyła księgarnia 19790 275 


WILHELMA ZUKERKANDLA 


w złoczowie 
zgłaszającym się bezpłatnie i franco. 


Kto się chce ożenić! 


Mieszczanin czy szlachcie, który chce się oże- 
nić cdpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać projektów 
małżeństw, z pisemną wskazówką do za- 
warcia znajomości, od: Mariage Company, 
Budapeszt, VII., Csómóristrasse, 28, za 
nadesłaniem 30 centów w markach listowych. 
(W zamkniętej kopercie). 2015 1 


2 lub 3 panienki 


uczęszczające do szkoły. znajdą umie- 
szczenie przy rodzinie polskiej. Korepe- 
tycya i konwersacya niemiecka na żąda- 
nie. Ulica Garbarska, 10, mieszkania 3. 


Kandydat notaryalny 


z przeszło 11-letnią praktyka, z powo- 
du zmiany stosunków f[amilijnych. po- 
szukuje posady na czas dłuższy. 

Zgłoszenia przyjmuje Wny Zygmunt 
Widacki, Lwów, Podzamcze. 1970 3 3 


Tylko 3 zir. 


1492 6 6 


najodpowiedniejszy 


(pamiątka po zmarłych!) 


- AN PEs x 


Założony 
w r. 1879 


Portrety naturalnej wielkości 


według każdej nadesłanej fotografi. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dn*. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto: 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, Il., Praterstrasse, 61. 


Wyborne, słodkie 
winogrona górskie 


najlepsze, stołowe, mieszane, 2-25 złr.. najlepsze 
muskatowe tylko 3 złr., wysyła się w 5-kg. ko 
szykach, opłatnie do każdej stacyi pocztowej za 
zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
ALEKS. ADAMOVICH , 
właściciel szkółek winnych latorośli i winnic w 
Neusatz nad Dunajem (Węgry). 


NB. Interesentom posyła się na żądanie opła- 
tnie katalog, odnoszący się do amerykańskich i 
uszlachetnionych latorośli winnych przeszło w 
650 najszlachetniejszych gatunkach 1845 6 15 


Pp. właściciele stawów 


lub innych wód, z których sami nie 
korzystają, a chcą takowe oddać w dzier- 
żawę, zechcą swoje zgłoszenia z poda- 
niem obszaru danej wody i warunków. 
nadesłać pod adresem: 1881 5 6 


S. Wojciechowski Kraków, Rybackaji. 
[ LITER SZKLANYCH | 
t do wywieszek (szyldów) firmowych / 


f 

i ze szkła stancowego (austr.-węg. patent, 

4 pozłacanych, posrebrzan.. biało 
j 
` 


lub ezarno emaliowanych 
= nieprzešcignionych co do piękności I połysku = 


dostareza taniej od każdego innego wyrobu 
( 


(Aktien-regelischaft fùr Glasindustrie 
i vormals Friedr. Siemens 
| Neusatti bei Elbogen (Czechy) 


b Inne wyroby: Flaszki i zamknięcia, szkło 
( na szyby, szkło drutowe (szkło z podkładem 
$ oo, im do poziomych okien w górze) itd. 


-a aa a 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Aduministracyi 
„Union“, Budapeszt, Rottenbillergasee, |. 
Swietne partye. — Wyjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 et. w znacz. poczt. 19574 20 


Do wydzierżawienia. 


Piekarnia 
w mieście liczącem 10.000 mieszkań- 
ców, przy głównej ulicy obok rynku, 
jest od 1 października b. r. do 
wynajęcia. Lokal składa się z 4 ubi- 
kacyj oraz sklepu na pieczywo. 
Bliższa wiadomość 'w Administracyi 
2000 2 6 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


